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MIEJSCOWA w Krakowie . . . .  d r. 20 . . .  .
POCZTA w państwie Austryackiem „ 24 . . .  .

t  do P r u s ...........................tal. 16 sgr. 20 .
Riessy niemieckiej . „ 21 ,  1 0 .

„ Francyi i Anglii . frank. 10P . . . .
_ Włoch i Szwajcaryi „ 116 . . . .

;  " B e l g i i ....................  „ 8 0 ......................
Numer pojedynczy kosztuje 10 centów
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X s

• • »  ® • • • . . . „ 2 c. 25
tal. 4 sgr. 5 . . . tal. 1 sgr. 16

• ,  * . 10 . • * ti 1 » 25
frank. 27 . . . frank. 10
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CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y ]  m u j  ą :  '

Bidro Administraeyi „Czasu0 w Rynku pod L. 39 w domn p. Kirehmayera aa dole, 
tudaiei wszystkie Urzędy pocztowe austryaokie,

OGŁOSZENIA (inseraty) zzzelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego z 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, na następne po 6 centów, oraz sa opłatę nauczy 
tośoi stęplowej po 30 oentów od każdorazowego ogłoszenia.

Prenum eratę i ogłoszenia przy jm ują: w  Wiedniu: p. A. Ojipelik, W ollżeile 22.
N a  c a łą  F rancyę: w  P a r y iu ,  p. M . Weinłemberger F au b o u rg  St. D e n is , 12.
l i s t t  z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administracja „Czasu*1, l i s t y  rekismi- 

oyjne nieaapieozętowane nie ulegają frankowaniu. LISTY nietrankowane me przyjmuję się.
EgKOPlSMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
i i . _ _anstrvackim w kwestyi zachowania się tych mo
baną  jeszcze. Rosya w ięc i P rusy  przede- lionów. Stosunek ten innym  się jeszcz y - cargtw na totferencyi. Między innemi miał się 
wszvstkiem  potrzebow ały  zapew nienia się każe, jeśli weźm iem y n a  uw agę, że w  ió u  zić Dronyn de Lhuys, że Dama wielkie

I J \  . , r , I_____rwtncrrOVQ OiO TTrlAflfA AT11 TIO- I _____________ TllAl nftWVKDWVma-1 T -  i  „ u  i r n i n f t f .7 Vn a l ( > n  d n  Anstrvi i  temu ich o b u s t r o n n e m u  I m i l i o n a c h  n i e  mieszczą się miasta ani po- j uż uczyni}a ustępstwo, że od niej nowych wyma-
Z  dniem lszym Lipca 1864 rozpoczyna co d o  Austryi, i temu ien oousio Ladłości włościańskie; w zabezpieczoną Jgać nie można, i że tylko czekać należy, b y  mo-

się nowy kwartał. Przedpłata na C ® aS  zyczemu przypisać należy zjazdy w - milionów wchodzą t a k i e  c a r s t w a  niem ieck ie wzięły przykład z Danii i sw e
•a.iacp- L in ip p  S ie m ie ń  i Wrze- gen i Karlsbadzie. Skutek ich objawi się zaś cyfrę 88 /2 , mi onó ą nsteDstwami sprawę do końca doprowadziły.T nosi: I bezzwłocznie na konferencji londyńskiej i I miejskie realności. Stosunkowo więc mała Ta ostania wiadomość pomimo, że nie była półu-

s i e n  wynosi. I ^ ______. „,omK„i«,i,;<»;. An.lifts/.c*e ilość obywateli zabezpiecza mienie | ^„kiwana zn&iduie iednak wiecei wia-
u; Krakowie 

kwartalnie . .
półrocznie zaś 
rocznie . .• .

złr. 5 

.20

• t na konferencyi stambulskiej: wciągnięcie Au- jeszcze ilość obyw ateli zabezpiecza c ie n ie  rZędowo r ------------  . . .  - -. .
r k w a r t a t ó t ó T  o  lstry i w  w idoki P rus i Rosyi odbiłoby się swoje w  krajow em  Tow arzystw ie. D o tą d L y niż pierwsza. Powody tego leżą w^Uk cięż-

1 2
2 4

stryi 
na Danii i na

VYlAUUlUvov |/wuii»uv| "w — - — ~ j --
potakiwaną, znajduje jednak więcej

jrru» i huby* uuu i.u u , —  -------  .  - —  ^.erwsza. Powody tego leżą w tak
księstw ach N addunajskich. tylko przeszło 2*0 tysięcy polic zapisanych k ie j nieufności, jaka cechuje stosunek Niemiec

W  tej chwili najnaglejszą jest sp raw a duK- by ło  w  ciągu trzeciego roku w Tow arzy- chów^któreg? nasTępstwem^Se się* stać zbliżenie 
,ska  lecz i sp raw a rum uńska niebaw em  mo- stwie. Jakże  to m ała  l i c z b a  w stosunku ń8t'w zacb0dnich w celu stawienia choćby tylko

U prasza się pp. A bonentów  o w c z e s n e  ’ nieDokoi(t E u ro p ę , jeźli ja k  w  tam tej realności w iejskich i m iejskich całego moralnej zapory na wypadek szerzenia się połą- 
n ad sy łan ie  pieniędzy prenum eracyjnych i . . a  i tu Drzejdzie z dyplom atycznego jf t  do dw orów , dw orków , śpichrzów, fol- czonej polityki Prus i Rosyi. Zjazd monarchów
daw nego adresu drukow anego, a  F w L  na w ojenne. 0 d zjazdów  tych zależeć L u k ó w ,  stodoł niem ów iąc już o w iejskich L ca le  me
mniej o w yraźne podpisy. będzie, czy żądania m ocarstw  niem ieckich chatach i zagrodach. Napoleon gra rolę obojętnego, w Paryżu jednak

P renum erata  przyjm uje się tylko n a  czasI L ondynie 8tana Bię bezwzględnem i, i czy A jednak  rozrost tow arzystw a, je g o , 1 wiadomość o zjezdzie nie wywarła miłego wraże-
.  • « Y _ _ .  I * I i 1 ..    -------------- n i  rr> A n n  n  11 n A  (Tl OTIlG I1A IV  ITlTlf) I    • /  l  i . .  J   .  L .  ̂  1 .a «  . „ h  a k i  OIA

obejmuje. Hr. Walewscy mając w przyszłym ty­
godniu udać się do wód w Mont -d Or nie będą 
mogli z zaprosin Cesarzowej korzystać.

Książę Władysław Czartoryski wróciwszy wczo­
raj do* Paryża z Szwajcaryi z małżonką, której 
zdrowie nieco się polepszyło, zastał dotkniętą sia- 
nowną matkę swoją, księżaę Adamową Czartory­
ską, ciężką niemocą.

P a ry ®  17 czerwca.

Konferencya nie mogła zebrać się onegdaj z przy­
czyny uroszczeó pełnomocników niemieckich. Zbie­
rze się ona dopiero dnia 22go. Posyłają flotę do 
Speathead, Anglia pokazuje, iż przewiduje nie doj­
ście konferencyi i dalszą wojnę. Constitutionnel 
manewruje i używając argumentów angielskich, 
szydzi wyraźnie z Anglii. Tema kilka dni brał on 
stronę Danii i był pewny pokoju, a dziś przewi-
J • _  Z   Z nantnn An nr nil) mfł O OIO An.

od‘ każdego Igo'do* każdego ostatniego d n t a r ad~doh.Jm  Dunajem Austryi poprze Ro-ltak powiemy lumweraalm manie I V 'obee .faktu i w obec k o te* * j daj. °ię rillwmlęs^
miesiąca. L ę  w jej p ro te k c ji .  Aurtryę więc pr.y- być celem i dg ino lc ., Ikraju >metjlko w  U o e f . r e a ^ ^ ™ .  A  ta  ^

K om u się k w arta ł kończy z dniem  3 1 g o |Cj^gaj^  ku gobie P rusy i Rosya, bo A ustrya j względu na^ ^ P p ł o l l 40’ I gli podcTa/’‘̂ n T b y i i ^ 1
m iesiąca. jsyę w  jej protestacyi. Austryę więc przy- być

L ipćaT ab S l g o 's ^ o i a ^ z e c h c e "d la”  y r ó  m o ie  "“p r l y i ^ ^ i ę ^ o 8 w erostu potęgi a le * f n a  p u b lic n y  charak te r instytocyi k r a - l w i ę t e ,  'o iiI  Aoglia mówił.' w tyci. dwóch okolicznościach ie
k w a rta la  d o  k . ń c a  ^ T M e ś n ł A j p f g g  u do lnej E^by, a  R°®yi u  dolnego D u -j jowej. — j pmdtm^widaó^ c.zY ^ ^ g ^ j^ p ^ ^ n ^ ^ ó w f * p rz y - j C ^ ^ ^ o i ^ i ^ n i ó w h ^ S c ^ k a ^ r m j n ę ^ p o d ą g n ę k ^ yj jJ lU j)  o  A*vpj * “  ^ v““ O I * j  * * I prawUtvUI it iuav

? *5 w .-  »bro"te sr4 złr. 50. e j ich w Danii, a Francya w obronie intere-1 kopać, to lubo okoliczność ta może PeJ ^ j  I ^ ^ ^ “ ^ L u ^ e n lu n r 1̂ ^  I Palmerston, Vhoć 'sprowadził flotę P°dSpeathead,
1 ,  ’ u _____ i; o U K a  h v  o h a  liczbie zaasekurowanych w obcych towarzy-1aa w°je n Hn9taVA n ntr^hnvph  nrzed- gotów jest użyć najnowszych argumentów francu-

dopłacić  4  albo 2  ®łr.
P renum erata  m ie s ię c z n a  

sy łk ą  pocztow ą w państw ie austr 
d w u m i e s i ę c z n a  . .

P r e n u m e r a t ę  p
W  Krakowie: Administracya 

pod L. 39 w domu p. Kirehmayera
wszystkie Urzęda pocztowe w kraju m ^ t j  i  iaut; « ......................... ............
tndzieł w W i e d n i a  p .A . Oppaiik, WoUaei le,22; I “ “ “ ^zent uj e  „ jepodlegiośdIsfasznie wykazuje spraw ozdanie o ktd-
w P a r y i u  (na ca i, Praucyę, Belgie i Aug'js) ksigstw  zaelbiańskich; nie m o ie  Anglia dzia- rem mówimy, i e  sk ła d k a  w 
p. M. Weintemberger, Faubourg St. Denis, 12.1. . . , t»-------- a  -  nnH Insouam  iphi faktem, a  m e DrzYDuszczalną

któ- Jn n‘e ma widkiej w Bprawie kongresu, obrażliwym fanfaronem i dziś

Kraków 20 czerwca.
w iary  politycznej rządu  angielskiego. -  . „ .

U płyniony tydzień rzucił zarody przy- Anglia więc może w esprzeć D anię, nie F ran- ną regularn ie , bo ego. m e y o 
łvch  w ypadków  politycznych, może n a -L y a  księcia K uzę; lecz tylko A ustrya, jeżeli rządku, ecz i p y 

wet położył podstaw y przyszłych p rz y m ie -L  obu spraw ach zachow a politykę nieza- łość ę na

r ^ j a t  a ^ e ś h I W>A ^tu w ^ś^ ie^ jA zd j^C esarza  A ustryack ie-1 s o ^ a ln e  stosunki kraju  _  Lubo na  #

przygotow ania  te zew nętrznie tylko są  w ia- go z Cesarzem  1 ^ y B̂ 0“ L y p a d k ó w  p o d ^ a S  w p r o s z o n y c h  było  k u t r ó w  d o V r y t ^ N a  lem V sluchL iuT  o ilelrozmaitemi pretekstami, torysi zwlekają zamach
dom e, to jednak  niew ątpliw ie n_a całej bo-1kazałyby  z b l M e  na^drogę sądow ^, to jeszcze nie m oże być E K  uchwycić^'przebijającą się o niem wiado-1na.gabinet Palmerstona. ^  ; -------

sprow aazaiy  ziuiizo -z ___ miał noseł rosyjski na wst

i p i a j  uiivi«u « J  — ---   •/ * ’

pragnąć przyjścia do władzy torysów. Tutejsze or­
gana Bkrajne, jak Silcie i Opinion Nationale, ma- 

P a r v ®  16 czerwca. iące na pierwszym względzie Włochy, widzą rze- 
I czy inaczej. Lękają się one polityki torysów i eze-

radę

łan iu  nada jąc  k ierunek . W  Kissingen już W  ów czesnych tylko 
zjazd się sk o ń czy ł, w  K arlsbadzie zaczyna w ozdaniach. 
s ię , bo hr. Rechberg już opuścił ks. G or- 
czakow a i pospieszył do p. B ism arka. Kto 
b y ł pierwszym  zjazdów tych m otorem  ? Mo

p o s tę p o w a n ie  s ą u o w e , je s t ,  zadaniem ich jest porozumienie się w cem epro- je  oiV — -  .“‘“P -------------- •
p r z e z  krym inalistów  w procesach  pożarow ych. L d i powszechnego pojednania i zabezpieczę towaną sprawa polsk^ rakie zaP®waieaia
N adm ienia U  d jre k e y a  o „iepewnoSci w  U  p o k .j f  «u,op.j.k, e ^ J .

[w ielu m iejscach w łasności i rozbudzonych | U  Francyi i* Anglii.
dzienniku naszym spraw ę I żądaniach lub namiętnościach. Ale ow e Ńafoleou” tą "sVmą‘ chęcią Irzystają i  tej kłótni, aby jej miały nie P ociągać .

m  a   -mafałinSfti nn onftvalnvch przem ianach co raz  I  nAi.n;n nbałiiio si., nrzeietvm. ziazdv Mo-1 Ten sam bar. Budberg, którego przyjął C».sar «Zdaw szy w
ajuroczyściej, że po uspoko

ido obowiązków traktatu
jak  Rosya do tego trautatuło  w ym ów ić j ą ,  aby przyw ieść do skutku. D yrekcya złoży ła  liczbę z czynności nim obudzać, jako odpowiednie jego wiedeńskiego

dążno-1 powraca
Organa rosyjskie twierdzą, że baron Bndbergpodobno

ma zawiadomił tylko Cesarza, że wyjeżdża i zapytał
nawet się co ma od niego powiedzieć Aleksandrowi II

czna grom ada peten tów , skargi i żale wy- zw róciroy tu jedynie uw agę na  spraw ozdanie m ięmycn, do tykaia  pożary  nie S e n  nacisk wywrzeć na państwa niemieckie, Parlament angielski odebrał korespondeneye wy­
w odzących aby te „k rzy k i b o leśc i44 n e  Dyrekcyi, w łaśn ie dziś wyszłe z druku, a  owocną. Częściej też y ją  p y  p , Cesarz Napoleon tej samej pod ją ł mienone w sprawie polskićj me już podczas kongresu
! S S 7 t :  L , / J l \ , J , n i k a .  coby m o - I t Ł  Z  nUneiro odczytania polecam y w szy-Z abezpieczonych, aniżeli zabezpieczonych, a |p o d « f  * J ? e l8k im . 4  ile  te\ ś w i a l |  paryskiego które znaleźliśmy, lecz r. 1855/6 przeaze-

resu. Wykazują one do- 
Walewskiego już r. 1855,

^ . w o j e m  nad ubiegłem^ trzech-1 P a r n i o . I W  w ^ V ’m | ’ ż P °X -
no zebrać  się i  w  szczupłem  kó łku  obmy- leciem  istnienia Tow arzystw a, m etylko s t a n  ź r ó d ł a  do spostrzeżeń oby j ^  > L iiavraka można znaleźć odbicie tak zaspaka- rzliwość i wystawiać depeszę hr. Walewskiemu do
ńleć środki jak ,ię  ochronić od n a b r o y - L  i„o i,tn c r i pm edataw iają. leca Oran b ą d i micanych p o le c a n y c h  nawal; ^ p o k o j n  toho,cych 2apo»ni.li po- hr Pomigny, . 6 ^  am b»ado»  w Londyme,

w ości pe ten tów , zaBpokoiwazy P^® K^ j d ź  d l a Y C ^ i m i n a 1*6̂  n ^ a ^ a ^  p r a e ^ n ^ p l b ^ ^ r t y k u ł y ^  co d o ^ n n y ^  M | ^ “ od^. ^f l t ^pi eni a' wf^n r ' l l i v l r t w o PD an d a^ M ły ^ w  S y i^  wkr^tce aię

BtWO
na  prz,
kw estyj m u F —  ------- 1 “ v  ~ ^  aW o  w dyskusy

‘• s t s .  k . . ^ ,

monarchów 7  u h l ^ o i S b 0^ ?  grupę publicznych o b e jm u je , czy też choćbyjiaj- dn.
• u  ni.maftinrataeciftniA tnr.ftm drnbm eiszvch tego tyczyło  sie interesów . uwagom, j p ____

miłość tę wiążą do wszystkiego, co tylko | ostatnie 
dobro jego ma na cel

czy zechce się dać wykluczyć z tej rady I lub materyalne, czy 
monarchów i utworzy około siebie g r u p ę  publicznych obejmują
innych państw jako przeciwstawienie trzem drobniejszych jego niż Ik tó re f pomyślność leży nam na sercu, jak
największym mocarstwom? czy zamiast szu- Łatwiej u nas o wi 1 p ® niewatDimy że i całemu obywatelstwu
kać w Anglii pomocy przed odosobnieniem o pełnienie droDnych a codziennych obo- mewątpimy, carem y
i p o m o c  tę okupić ustępstwami na korzyść wiązków oby w atelskich, łatwiej o ofaary
interesów angielskich, niezechce może u- niż o zimną powinność, ła tw ie j  o zapał do
żyć zjazdu trzech monarchów za wstęp do wielkich rzeczy niż o wytrwałość w ma-
kongresu, a  przynajmniej, czy nie zechce sta- łych, łatwiej o akt wspaniałości niż o sra-

1 _ 1. ;  / ł  I n^AlS/i 1 1'OlPnl Ułin A ITT 11iaV.P7finitl fllft *Zt D O d -

KORESPONDENCI! CZASU.
iQJLUlllvJj I » * * t , 1

rać się aby go przypuszczono do tej spół- słość i regularność w uiszczaniu się z poa 
ki na czwartego, bądź aby odjął jej moc|jętych zobowiązań. A jeśli kto powie, że H a m b u r g  17 czerwca.

szkodzenia sobie, bądź też, aby ją  rozsadził?  to są rzeczy m ałe i błahe, to m u y  Oprócz prasy angielskiej ciągle powstającej
Wszystko to jest dopiero kombinscyą przy- byśmy wykazać, że z tych codziennych, po przeciw Niemcom, spostrzegamy \
szłości; zjazdy zaś mają niewątpliwie na ce- wszednich i nic na pozór nieznaczących o- zwrot gak-metu angielskiego, któryby

także pewien
ziazdy zaś m ają niew ątpliw ie na  ce-1 wszeamen i mu u» puzur uieau«u»9ujru« -  , zwrot gabinetu angieisKiego, aiuryuy łatwo nazwać 

lu  zam knać w pew ne stałe formy wzaje- koliczności nietylko się w yrab ia  ca ły  i o- m0żna chwilowem droczeniem się. Zaręczają^ *e 
ranY tJT c h  m ocatetw , L ó r y  o d U ó l .y  oharak .er narodow y, ale, i e  ^
czasu w ojny wschodniej by ł zmienny i nie- sk ładają, razem  wzięte na wzroBt lubi upa- morzach Baltyckiem j półnoenem, w razie gdyby 
pew ny, chwilowym  ulegając potrzebom  i in te -  dek k raju , a  w każdym  razie, że pom yślność 
resom. * jeg° zaw isła  od ścisłego i konsekw entnego,

Obecne położenie Europy przedstawia je- codziennego i nieustającego racyonalnego 
szcze stan rozbicia i rozstrojenia. Powiodło postępowania, które zawsze i wszędzie idzie

za przeświadczeniem obowiązku obywa-

a "nie stanie się powszechną. Nie dość na tem,l Konferencya 
w biuletynie tenże sam dzisiejszy constitutionnel czyła ona jeszcze z kwestyą sekularyzacyi kla- 
zapewnia, że podług listów wiarogodnych z Berli- Uztorów. Szczęściem, że w tćj kwestyi Turcya jest 
na narady tam odbyte nie zajmowały się wcale z Rumunią. Mówią tu zawsze o coup d'Etat i ra- 
umową trzech dworów północnych o wzajemne dzi gą z przyjęcia ks. Kuzy przez Sułtana. P. Til- 
rękojmie zabezpieczające posiadanie prowincyj poi- loz, który spodziewany był w Marsylii za dni kil- 
gkjckł ka, został wstrzymany w Bukareszcie. Wstrzyma-

Ta'przybrana przez Rosyę postawa pośredniczki ny także został wyjazd z Paryża barona Finot. 
pokojowej, doradzającej umiarkowanie i sprawie- Przeczą, aby ks. Kuza dążył do dziedzictwa 
dliwość, przejętej miłością ludzkości, ma swoje władzy.
ukryte cele polityczne. Ze Rosya lęka się wybu- Cesarz Maksymilian wylądował w Yera - Cruz 
chu wojny europejskiej, o tern nikt nie wątpi. Lecz w końcu maja i musi być dziś w Meksyku. M. 
czyż znajdzie się dojść łatwowierny umysł, coby |p ogi j Times świadczą, że handel i przemysł pod- 
przymileniom się jej i miłosnym dla pokojn i szczę n08Zą się w tym kraju, że udaje się do niego ogrom 
ścia świata słowem ufał. Zresztą czy sama Rosya cndz0ziemców i że przychody celne podnoszą się. 
wie dokąd idzie, pchana niewidzialną siłą? Zdaje Napoieon m  pokłada zawsze ufność w zdolność 
się, że zawrót głów w tym kraju doprowadza d o L 0Weg0 Cesarza i swe dzieło. Nikną obawy Me- 
ślepego szału, że nawet najumiarkowańsze umysły ksyka 0d strony Stanów Zjednoczonych. Armia

się wprawdzie Rosyi skorzystać w przeszłym 
roku z nieufności, jaką tchnęły Anglia i Au­
strya ku polityce napoleońskiej*, powiodło 
się p. Bismarkowi wciągnąć Austryę w woj­
n ę  w Danii, ale sprawa duńska jeszcze nie­
skończona, interes Prus w opanowaniu 
księstw duńsko-niemieckich dalej idzie niż 
przyjaźń z Rosyą, a pierwszy lepszy ruch 
na Wschodzie może rozchwiać przyjaźń Ro­
sji i Austryi i ponowić kwestyę niepogrze-

telskiego.
Utrzymanie i staranie się o wzrost każdej 

instytucyi krajowej jest jednym z takich o- 
bowiązków. A czy obowiązku tego dopeł­
niamy należycie? Sprawozdanie mówi, że 
ogół Zabezpieczonych wartości wynosićby 
winien rocznie około 180 milionów złr., a 
zabezpieczenie to doszło w trzecim roku 
istnienia Towarzystwa dopiero do 88 % mi-

Baltyckiem
państwa niemieckie nieprzełamanym uporem spo 
wodowały odnowienie wojny. Odpowiedź Cesarza 
Francuzów miała być wcale niezadawalniającą, 
gdyż Francya, nie widząc powodu do wyjścia ze 
stanowiska wyczekującego, odrzuciła jak na teraz 
propozycyę angielską. Cała pogłoska zgodna z ar­
tykułem Constitutionnela wzmiankującym o może- 
buem wstrzymaniu się Francyi od połączonego 
działania z Anglią przeciw Niemcom, i uważają­
cym w takiem zachowaniu się pierwszej najlepszą 
rękojmię utrzymania powszechnego pokoju. Z dru­
giej jednak strony podnoszą się głosy, szczegól­
niej w prasie niemieckiej, obwiniające Francyę o 
pewien rodzaj oziębienia, a korespondent paryski 
do jednej z powszechnych gazet pisze o rozmowie 
ministra spraw zewnętrznych z posłami pruskim *

tym wirem są porwane. Przed kilkoma dniami 
gdy dawnemu posłowi przy dworze tutejszym hr. 
Kisielewowi znanemu z umiarkowania— a o któ­
rym książę Dołgoruki wyrzekł, że jest jedynym 
dygnitarzem w Rosyi godnym szacunku— przedsta­
wiono niebezpieczeństwa prób socjalizmu w Pol­
sce wykonywanych i dziwiono się, że rodzony 
siostrzeniec jego Milutin stanął na czele socyali- 
stów rosyjskich. „Cóż robić rzekł, taka teraz era 
nadeszła, trzeba iść za duchem czasu."

Bar. Budberg dziś wieczorem wyjeżdża do Kis 
singen. Odłożenie zebrania pełnomocników konfe 
rencyjnych aż do Soboty przypisują tu oczekiwaniu 
skutku narady w Kissingen.

W Fontainebleau swoboda i wesołość. W pe 
wnym salonie dyplomatycznym, gdzie często na 
karb rewolucyi kładą miłość ojczyzny i pragnie 
nie jej bytu, miano zrobić uwagę, że pierwsza 
serya gości jest rewolucyjną, gdyż składa się tylko 
z rodziny Buonaparte, Włochów i jednej Polki. 
Druga serya dwadzieścia sześć osób zaproszonych

zonfederacka trzyma się, i federalna nie jest w sta­
nie jej przełamać. Ostatnia będzie się nawet mu­
siała cofnąć, jak roku zeszłego, z przyczyny tru­
dności dowozu żywności. Maksymilien I znajdzie 
czas na uzupełnienie w Meksyku dzieła Francyi, 
nim sprawa amerykańska frię zakończy.

Udało się do Fontainebleau pierwsze grono za­
proszonych. Są to osoby nieurzędowe, lecz pou­
fne. Są jednak między nimi ks. Meternich i p. 
Nigra, których Cesarz lubi zawsze do siebie zbliżać. 
Ma przybyć znowu do Fontainebleau ks. Oranii. Mał­
żeństwo między nim a księżniczką Anną Murat, 
o którem mówi Indćpendance, nie musi być pro­
jektowane, skoro temu parę miesięcy księżniczka 
przeszła na wiarę katolicką.

Policya przetrząsła papiery u dwudziestu adwo­
katów między nimi u p. Gamier Pagesa, szukając 
dowodów tajemnego stowarzyszenia.

P .S . Dowiaduję się, że gabinet angielski uży­
wa w tej chwili wszystkich sposobów, aby w ra-
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zie zerwania konferencyi, Francy a poBtąpiła zgo 
dnie z Anglią w obronie Danii.

K r a k ó w  20 czerwca. Gazeta Lwowska za­
mieszcza dalszy ciąg wykazu prawomocnych wy­
roków c. k .  sądów wojennych w R z e s z o w ie ,  i  ar- 
nowie, Przemyśla, Stanisławowie, Złoczowie, sam ­
borze, Tarnopolu i Nowym Sączu, zapadłych w mie­
siącu maju 1864.

6. C. k. sąd wojenny w Samborze.
I. Za zbrodnię zaburzenia spokojnoici publicznej.

1) Ignacy Małgorzatowicz z Kurzan, 39 lat, sta 
nu wolnego, czeladnik szewski, uwolniony z braku 
dowodów. — 2) Dyonizy Skrętowwz z Złotnik 
22 lat, stanu wolnego, kucharz, na 4 tygodni wię 
zienia. — 3) Sobko Lazar reete Mazur z Pohorcc,
18 lat, stanu wolnego, druciaż, na 6 tygod. wię 
zienia, zaostrz. Iraz. post. w każdym tyg. — 4) 
Leon Fundytus z Rudy, 23 lat, stanu wolnego, pa 
robek, na 6 tyg. więzienia. — 5) Edward Baliń­
ski z Nielicza w Polsce, 25 lat, stanu wolnego, 
były ekspedytor poczty, na 4 mies. więzienia, zao 
strzonego lrazowym postem w każdym tygodniu, 
(powtórnie).

II. Za uczęstnictwo w zbrodni werbunku do 
powstania.

6) Michał Łybas z Tnrzego, 36 lat, żonaty, kmieć 
na 4 tygodnie więzienia, zaostrzonego 2razowym 
postem w każdym tygodniu.

III. Za przestępstwo przeciw publicznej spokojnoici 
i  porządkowi.

7) Andrzej Unicki z Majdanu, 30 lat, czeladnik 
ślusarski, na 2 tygodnie ścisłego aresztu, zaostrzo­
nego lrazowym postem w każdym tygodnia.

IV . Za przestępstwo przeciw zarządzeniom 
publicznym.

8. Michał D ydeńkoz Rożniatowa, 40 lat, żonaty, 
areszt śled. policz, za karę. — 9) Mikołaj Boho 
nos z Nowosiółek, 43 la t, żonaty, kmieć, na 14 
dni aresztu, zaostrz. 2raz. postem, (już karany za 
rozmyślne obrażenie ciała). — 19) Krzyśko Senik 
z Koniuszek Siemianowskich, 43 lat, żonaty, wójt, 
na 1 dzień aresztu, zamień, na karę pieniężną 
w kwocie 5 złr. w. a. — 11) Michał Kuzyk z Ho- 
leszowa, 54 lat, stanu wolnego, wyrobnik, areszt 
śledczy policzono za karę. — 12) Iwan Uołojda 
z Pinian, 32 lat, stanu wolnego, wyro1bmk, ina 10 
dni aresztu, zaostrz. 2raz. post. — 13) Michał Bo 
gusz z Domaradza, 40 lat, wdowiec, parobek, na 
3 dni aresztu, zaostrz. Iraz. post. — 14) Paweł 
Konopka z Stynowy niżnej, 34 lat, żonaty, wy 
służony żołnierz, ca  8 dni aresztu, zaostrzonego 
2raz. postem. — 15) Hryń Jurciów z Stynawy 
niżnej, 30 lat, stanu wolnego, wyrobnik, na 48 
godzin aresztu, zaost. Iraz. post

V. Za przekroczenie obwieszczeń z 28 i  29 
lutego 1864 r.

16) Anna Dub z Opoki, 25 lat, wdowa po ga 
jowym kameralnym, na 8 dni aresztu, w drodze 
łaski uwolniona. — 17) Semion Kluczyszyu z O 
poki, 45 lat, żonaty, kmieć, na 8 dni aresztu, zao 
strzonego 2raz. post. — 18) Grzegórz Unicki Zan 
kowicz z Ło8iniec, 44 lat, żonaty, gajowy, na 8 
dni aresztu, zaostrzonego lrazowym ''postem. ^
19) Jan Kokurewicz z Starejsoli, 71 lat, wdowiec, 
gr. kat. proboszcz w Kropiwniku, w drodze łaski 
na karę pieniężną w kwocie 6 złr. w. a. — 20) 
Aleksander hr. Dzieduszycki z Gwożdzca starego, 
51 lat, żonaty, właściciel dóbr, na karę pieniężną 
w kwocie 150 złr. w. a. — 21) Teodor Tymczy 
szyn także Cimiura z Zarajska, 42 lat, żonaty, 
kmieć, na 5 dni aresztu,^zaostrzonego 2razowym 
postem. — 22) Iwan Kohut także Kostelynyn z Ro 
żanki wyżaej, 55 lat, żonaty, kmieć, na 14 dni 
areszta, zaostrz. 2raz. postem. — 23) Michał Zi- 
niak z Majdanu, 28 lat, stanu wolnego, wyrobnik, 
na 8 dni aresztu, zaostrzonego lrazowym postem.— 
24) Jan Piasecki z Stankowy, 33 lat, stanu wol­
nego, ekonom, na 4 tygodnie aresztu. — 25) Hryć 
Bandnrak także Bandurka z Horodenki, 36 lat, 
żonaty, wyrobnik, na 8 dni areszta, zaostrz 2raz. 
postem. — 26) Matwij Piernat z Obelnicy, 52 lat, 
żonaty, wyrobnik, na 8 dni aresztu, zaost. 2raz. 
post. — 27) Faustyn Nowosielecki fałszywie Ignacy 
Czermiński z Grąziowy, stanu wolnego, ekonom, 
areszt śledczy policzono za karę. —  28) Seman 
Iwanicki z Kałusza, 38 lat, żonaty, kmieć, na ka­
rę pieniężną w kwocie 100 złr. w. a. — 29) Oleksa 
Smetański z Kałusza, 60 lat, żonaty, kmieć, na 2 
dni aresztu. — 30) Jan  Tarnowski z Kałusza, 21 
lat, stanu wolnego, kmieć, na 2 dni aresz. — 31) 
Tymko Widoniak z Kałusza, 48 lat, żonaty, kmieć, 
na karę pieniężną w kwocie 10 złr. w. a. — 32) 
Marcin Widoniak z Kałusza, 40 lat, żonaty, kmieć, 
na karę pieniężną w kwocie 10 złr. w. a. — 33) 
Jan  Oust z Jadach, 541., żonaty, dzierżawca dóbr, 
na karę pieniężną w kwocie 150 złr. w. a.

Iukwizyci od 16 do 23 i 33 zostali oraz zasą 
dzeni na utiatę broni lub amunicyi.

Z c. k. sądu wojennego w Samborze.
7. C. k. sąd wojenny w Tarnopolu.

I. Za zbrodnię zaburzenia spokojnoici publicznej.
1) Dawid Iwan Bajnk, z Kalinowszczyzny, 40 

lat, stanu wolnego, woźnica, na 1 miesiąc więzie 
aia.— 2) Łukasz Szynajewski z Wasylkowiec, 42 
lat, żonaty, łowczy bez służby, na 1 miesiąc wię­
zienia. 3) Marcia Hamenicki z Czernichowa, 35
lat, stanu wolnego, czeladnik stolarski, na 3 mie­
siące więzienia.— 4) Michał Mezian ze Zbaraża, 19 
lat, stanu wolnego, czladnik szewski, na 6 tygodni 
więzienia.— 5) Grzegorz Czerwiński, z Łanowiec, 
34 lat, wdowiec parobek, na 2 miesiące więzie- 
nienia.— 6) Karol Czarnecki z Probużny, 19 lat, 
stanu wolnego, parobek, na 2 miesiące więzie 
nia. — 7) January Sitko, z Lachowiec, 23 lat, sta­
nu wolnego, parobek, na 3miesiące więzienia. —
8) Stefan Wesołowski, z Rożniatowa, 17 lat, sta 
nu wolnego, czeladnik malarski, na 6 tygodni wię 
zienia — 9) Słonecki, % Zbaraża, 31 lat, stanu wol­
nego czeladnik szewski, na 3 miesiące więzie 
n ia.— 10) Karul Filarowski z Zbaraża, 26 lat 
stanu wolnego, czeladnik szewski, na 6 tygodni 
więzienia. — 11) Kajetan Kobylański, ze Zastawny, 
32 lat, stanu wolnego, dzierżawca dóbr, prócz u 
traty skonfikowanych przyborów wojskowych, na 
6 miesięcy więzienia, z odosobnieniem przez 14 
dni bez przerwy, w pierwszym i ostatnim miesią 
cu czasu kary. — 12) Leib Arie, z Zaleszczyk, 38 
lat, żonaty, izraelita faktor, na 8 miesięcy więzie­
nia, z 14 dniowem odosobnieniem w pierw, i ost. 
miesiącu czasu kary, (transport broni i przyborów 
wojskowych).— 13) Franciszek Celiński, z Cho- 
miakówki, 38 lat, stanu wolnego, ekonom, na 10

miesięcy więzienia, zaostrzonego 1 razowym post. 
w każdym tygodniu, (transport brom, amumcyi i 
przyborów wojskowych).— 14) Leopold Jabłoń 
ski, z Przemyśla, 23 lat, stanu wolnego, czeladnik 
stolarski, na 5 miesięcy więzienia, (powtórnie).— 
15) Nikodem Wereszczyński, z Wierzbowca, 50 
,at, żonaty, rządzca dóbr, na 1 rok więzienia, za­
ostrzonego 1 razowym postem w każdym tygo­
dniu, (transport broni, amunicyi, P^y*™rbw .woj­
skowych, koni i ochotników). 16) Michał Ma­
ciejowski, zBerbestie na Bukowinie, 20 lat, stanu 
wolnego, pisarz ekonomiczny, na 10 miesięcy wię­
zienia zaostrzonego 1 razowym postem w każdym 
tygodniu, (obciążony zbrodnią kradzieży). — 1 i) 
Jan Mikulicz, z Czerniowiec, 24 lat, stanu wolne 
go, czeladnik stolarski, na 2 miesiące więzienia. — 
l8)1Floryan Sługocki, z Pilipczy, 18 lat, stanu 
wolnego, parobek, na 2 miesiące więzienia, (ob 
ciążony zbrodnią kradz).— 19) Leon Łukaszkie 
wicz, z Brzozowy, 44 lat, żonaty, kowal, na |4 
miesiące więzienia, (robił lance dla powstańców. — 
20) Mikołaj Nowakowski, z Zwiakła, 19 lat, stanu 
wolnego, ekonom, na 3 miesiące więzienia. — 2Ł) 
Olexa Prorok, z Rukomyśla, 20 lat, stanu walue 
go, uczeń przy papierni, na 1 miesiąc więzie 
n ia .— 22) Jaa  Plawiak, z Podzameczka, 20 lat, 
stanu wolnego, wyrobnik, na 6 tygodni więzie 
nia, _  23) Stanisław Kozaczyński, ze Lwowa, 3 
lat, stanu wolnego, rządzca dóbr, na 3 miesiące 
więzienia, (obciążony przekroczeniem przeciw za 
rządzeniom publicznym). — 24) Jakób Kovacs, i 
Nagy Banya w Węgrzech, 26 lat, Btanu wolnego 
pisarz ekonom, na 2 miesiące więzienia. —t 25) 
Józef Łukaszewski, z Kołomyi, 20 lat, stauu wol 
nego, czeladnik stolarski, na 2 miesiące więzienia, —
26) Emil Olang, z Geriug w Węgrzech, 1? lat, 
stanu wolnego, praktykant gosp., na 6 
więzienia. — 27) Leopold Gemza z Soroki, 19 lat, 
stanu wolnego, parobek, na 2 miesiące więzie-  ̂
nia. — 28) Ferdynand Jurkowski, z Probużny, 18 
lat, stanu wolnego, służący, na 2 miesiące więzie- 
aia . _  29) Teodor Jakim iak z Stanisławową, 18 
lat stanu wolnego, uczeń drakarski, na 6 tygodni 
wiezienia.— 30 Andrzćj Romański, z Sokolnik, 26 
lat, stanu wolnego, służący, na 6 tygodni więzie­
n i a .  _  31) Maryau Piotrowski, z Okna, 18 lat, 
stanu wolnego, praktykant w gorz,, uwolniony z 
braku dowodów. — 32) Jan Ubrynowski, z M ły ­
nowa, 25 lat, stanu wolnego, służący, uwolniony 

braku dowodów.— 33) Franciszek Tarnawski,
z Wasylkowiec, 48 lat, żonaty, dzierżawca dóbr, 
uwolniony z braku dowodów. — 34) Jan Sieniaw- 
ski, z Pczowa, 26 lat, Btanu wolnego, parobek, 
uwolniony z braku dowodów.— 36) Walenty Gła­
dysz, z Budzanowa, 17 lat, stanu wolnego służą­
cy, uwolniony z braku dowodów.

II. Za przestępstwo przeciw zarządzeniom 
publicznym.

36) Ignacy Cwikota, z Walesy w Węgrzech, 46 
lat, żonaty, kramarz wędrowny, na 3 dni aresztu 
w drodze łaski uwolniony. — 37) Abraham Stein­
haus, z Tarnopola, 56 lat, izraelita żonaty, wła­
ściciel domu, na 3 dni aresztu.

III. Za przekroczenie zatajenia broni.

38) Leon Rohr, 28 la t,  z Bucyk, podleśniczy, 
na 2 dni aresztu. — 39) Walenty Korczyński, z 
Grzymałowa, 30 lat, żonaty wyrobnik, na 4 dui 
aresztu, obadwaj zasądzeni oraz na utratę broni. 

Z c. k. sądu wojennego w Tarnopolu.
(Dalszy ciąg nastąpi).

W i e d e ń  19 czerwca. Półurzędowa Wiener 
Abendpost i Botschafter podają w listach z Kis- 
singen l6go b. m. pisanych szczegóły o przyjeż- 
dzie i pobycie Cesarstwa austryackich Jmci:

O godz. 8ej zrana przybyli Cesarstwo do Kis- 
singen i zajęli willę Hessa. Pomimo ulewnego de 
szczu zgromadzili się licznie mieszkańcy miasta 
i goście kąpielowi w pobliżu rzeczonej willi i przy­
jęli przybywających Cesarza i Cesarzową głośne- 
rni okrzykami. Na schodach willi podały^ panna 
Todesco z Wiednia i panna Meier z Berlina bu 
kiet świeżych kwiatów Cesarzowej Jm ci, który 
przyjęty został z uptzejmem podziękowaniem. 
Z Cesarstwem przybyli hrabiowie Rechberg, Crenne- 
ville, KCnigsegg i hrabina Hunyady.

Cesarstwo rosyjscy przybyli do Kissingen 14go
0 pół do 8ej wieczorem i mieszkają w willi na­
leżącej do zarządu kąpielnego. Przybyły z nimi
1 dzieci: w. książęta Paweł i Sergiusz i młoda 
w. księżna; towarzyszą Cesarstwu wielki mistrz 
dworu hr. Szuwałow i cesarski jen. ad jut, u t br. 
Adlersberg II. D. 15go przybyli do Kissingen ks, 
Gorczakow i radca stanu Milller. Cesarz Aleksan 
der zabawić ma w Kissingen do końca tego mie­
siąca. O 11 ej godzinie przed południem pojechał 
Cesarz austryacki Jmć w mundurze rosyjskiego 
jenerała z wizytą do Cesarza A leksandra; adju 
tant jen. hrab. Crenneville towarzyszył JCMości 
W półgodziny wrócił JCM ość; Cesarz Aleksander 
odprowadził Cesarza Franciszka Józefa na scho­
dy u wnijścia swojego mieszkania, a wkrótce po­
tem był z wizytą u Cesarza austryackiego Jmci

Car chodzi po cywilnemu, a Carowa, nieco cier 
piąca, ubiera się skromnie. Minister ks. Gorcza 
kow mocno posiwiał; na twarzy jego ma się ma 
lować wiele dobroduszności. Przybyli także do 
Kissingen ks. Dołgorukow i baron Mohrenheim, 
oczekują jeszcze br. Spitzenberga. W orszaku car 
skim są dwaj lekarze przyboczni Dr Kareł i rad 
ca stanu Haadtman. Zresztą towarzyszy Carowi 
na przechadzkach wielki czarny fiinlandzki pies, 
a o kilka kroków z tyłu chodzi brodaty kozak 
w zwykłym kozackim stroju.

— JCMość wystósował do jenerała majora 
brygadyera barona Philippowicza von Philipsberg 
następujący list własnoręczny:

„Kochany baronie Philippowicza! Pozwoliłem, 
aby ilirski kongres narodowy zajął się w zwykły 
sposób wyborem grecko-dysunickiego arcybiskupa 
i metropolity Karłowickiego, i mianowałem cię 
Moim komisarzem tak na ten kongres jak  i na sy 
nod, który bezpośrednio po nim zbierze się w celu 
wyboru biskupa. Takie samo stanowisko zamie 
rzam ci wyznaczyć na synodzie grecko-dysnnickich 
biskupów, a ewentualnie na kongresie narodowym 
na którego odbycie się zachowuję sobie pozwolę 
nie w myśl Mojego do ś. p. Patryarcby barona 
Józefa Rajaczica, wystósowanego własnoręcznego 
pisma z 27go września 1860 r., po zupełnem ob 
sadzenia grecko-dysunickiej metropolii w Karło 
wicach."

Wiedeń 14go czerwca 1864.
Franciszek Józe f W. r.

Postanowieniem  JCMości z 14go czerwca b. r 
zwołuje się w celu wyboru grecko-dysunickiego 
arcybiskupa i metropolity Karłowickiego ilirski kon­

gres narodowy na lszy  sierpnia nowego, 20go lip- giną, ale zwycięża zasada rewolucyi. Wprawdzie 
ca starego stylu. rząd rosyjski stara się wszelkiego rodzaju pozo-

— Według Triest. Ztg, dowódzca pancernej fre- rami, jak  np. datą ukazu przypadającą w dzień 
gaty „Cesarz Maksymilian", kapitan fregaty Mo- urodzin cesarza, ten sam, w którym przed trzema 
relli, odpłynąć miał w sobotę w nocy z Poli na laty ogłoszono emancypacyą chłopów w cesarstwie, 
morze niemieckie, odebrawszy stanowczy rozkaz przedstawić reformę w Królestwie jako kontynua- 
jak  największego pospiechu. Fregacie tej towarzy- cyą reformy w Rosyi. Ale polska reforma jest o 
szyć będzie parowiec kołowy „Lucya", ale może wiele radykalniejszą i bezwzględniejszą; gdyżsto- 
tylko do Gibraltaru. Powtórnie słychać, że i pan suuki w Królestwie różnią się znacznie od rosyj- 
cerna fregata „Salamander" ma być uzbrojona. skieb. Właściwego poddaństwa już tu nie było,

— Fmpor. Gableutz, ukończywszy inspekcyą ale obok włościan wolnych, dzierżawców i liczne- 
w Szlezwiku, powrócił znów do Jutlandyi. go proletaryata wiejskiego, najnieszczęśliwiej sy

— Podług ScMes. Ztg podał się internuneyusz baron tuowanego, istniał, dla większej połowy narodu 
Prokesch-Osten o uwolnienie ze służby. Strata sy- dziedziczny stosunek podległości z uciążliwemi 
na poległego pod Oversee miała nadzwyczajnie ciężarami, które na raz zniesiono. Rada stanu 
wpłynąć na stan zdrowia barona. Zamyśla on za- polska już za Wielopolskiego chciała zatwierdzić 
mieszkać w Pradze. ustawą prawo własności chłopów, a rząd narodo-

  Wanderer odebrał z Paryża telegram z do- wy ogłosił zasadę uwłaszczenia w swej proklama-
niesieniem, że ks. Leon Sapieha miał 17go b. m. cyi. Projekt wszakże do ustawy wygotowany przez 
półtorogodzinne posłuchanie u Cesarza Napoleona, polską radę stanu chciał przekazać jej wykona- 
i że na dzień następny zaproszony został do stołu nie ludziom fachowym, mającym być przez lud 
cesarskiego. obranym, podczas gdy rząd petersburski miano-

W Wiedniu obiegają pogłoski, iż przy minister- wał w tym celu swych oficerów. Mimo to rząd 
stwie handlu utworzoną być ma podobna iustytu- rosyjski, który dla tego też włościanom skarbo- 
oy, jak  rada edukacyjna, to jest rada handlowa, wym nadał stanowisko uprzywilejowane, starał 
mająca się składać z znakomitości w różnych ga się utrzymać i rozszerzyć mniemanie jakoby szlach 
łęziaeh handlu. Zadaniem jej będzie udzielanie ta polska sprzeciwiała się bezwarunkowo uwła 
owej opinii w ważnych kwestych przyszłemu mi- szczeniu włościan. Obok ścisłego rozdziału wszel 
nistrowi handlu. kiej spólności między szlachcicem a chłopem, po-

  Rozwlekłość obrad sejmu siedmiogrodzkie- zostawia niektóre służebności leśne i pastwisko
go wypływająca z ustawicznej rywalizacyi naro- we, które są wiecznem źródłem niezgody i nieza- 
ilowości w nim reprezentowanych, już z począt- dowolenia. Tymczasem nadaje zupełną wolność 
kiem obrad nie kazała się spodziewać licznych gminną i znosi nawet, zapewne na wzbudzenie 
z jego prac owcców. Jakoż na 12 z porządku po- zazdrości w niektórych krajach ościennych, poli 
siedzeniu zaledwo przyszedł pod obrady § 4  pro- cyą dominialną. Uwolnienie wchodzi w wykonanie 
pozycyi rządowej dotyczącej sądu najwyższego z 15tym kwietnia, i to zaraz definitywnie; wyna- 
dla Siedmiogrodu, pierwszej jak  wiadomo z rzędu grodzenie zaś zwleczone ad calendas graecas, ma 
poddanej pod rozprawy sejmowe. Comes Szmidt, zostać uregulowane za pomocą rosyjsko-polskich 
chcąc usunąć z góry wszelkie trudności tamujące obligacyj, które w tym celu utworzą, których po 
pośpiech w obradach, zawezwał do siebie na kon- siadanie ma i tak zubożałą szlachtę związać z po 
ferencyę znakomitości obu narodowości tj. rumuń- myślnością całego państwa rosyjskiego, a których 
skiej i saskiej. Spodziewano s ię , iż Rumunie, kfó- utratą zagrożonąby była niechybnie przy dłuższym 
rzy co do najważniejszego punktu propozycyi oporze. W motywach nie zakryto nawet tego ce- 
królewskiej, bo w sprawie siedziby sądu najwyż- lu. Nadwerężone finanse nie naprawią się wpra- 
szego otrzymali zwycięstwo, okażą się pochopny- wdzie przez podobne kombinacye, pieniądz papie­
rni do ustępstw w kwestyach mniejszej wagi. rowy nie podniesie się do nominalnej wartości. 
Tymczasem przebieg najbliższego posiedzenia wy- Ale rzecz najważniejsza stała się, i odstać się nie 
kazał, iż pomylono się w domysłach. może; wciągnięto w ruch klasę ludu, która dotąd

Przedmiotem rozpraw był § 4 propozycyi kró- w obec wszelkich ruchów politycznych aachowy- 
lewskiej. Przy układaniu tekstu tego podniesiono wała się biernie, i co najwięcej była narzędziem 
kwestyę’ ażali za podstawę organizacyi sądu naj- dobrowolnem religijnego fanatyzm u; rzucono za 
wyższego ma być przyjętym tylko jeden, lub też rysy nowego ludn. Czy ten szerszy strumień lu- 
dwa faktycznie istniejące sądy wyższe w Siedmio dowy da się łatwiej powodować z Petersburga, to 
grodzie. Ze stropy Rumunów zabrał głos poseł jest pytanie, które rozstrzygnie może już bliska 
Puscayin udowadniał on, iż mnogie okoliczności przyszłość, a może też epoka późniejsza równo- 
każą uważać zniesienie sakiego sądu wyższego cześnie z epoką, w której rozstrzygnie się pytanie 
za pożądane uawet dla narodowośoi saskiej z re- co do skutków rosyjskiej emancypaćyi. Dotąd 
sztą instytucye Sasów, oparte na przywilejach dziś ruch polski, zaniechany i opuszczony przez wyż 
iuż niećbowiązującycb, pozbawione są obecnie szą arystokracyę krajową i przez zagranicę, stra 
wszelkiej prawnej podstawy. Skoro reskryptem cił na intenzywności, a l j  wcale jeszcze nie jest 
naiwyższym z dnia 22 kwietnia 1863 r. wszelkie do tyła stłumiony, aby rząd rosyjski mógł brać 
stosunki dotyczące wewnętrznego urządzenia kraju bezpośredni udział w sprawach europejskich; po- 
noddane zostały rekoustytucyi przez sejm dziś o siada on wszakże z tej strony Wisły przyjaciół, 
iradujący przeprowadzić się m ającej, zatem ni- którzy starają się o jego interesa." 
kna wszelkie przywileje narodowości w obec po- — Pr. L it. Ztg zawiera list Niemca, osiadłego 
stanowienia odmiennej treści sejmu w porozumie- w gubernii kowieńskiej, traktujący o stosunkach 
niu z koroną, łączem  i reskrypt najwyższy z d. 4 włościańskich w Królestwie Polskiem. Autor listu 
istooada 1862 r. zatwierdzający iństytucyę sądu tego oddawszy z początku nieco za kategoryczne 

wyższego dla narodu saskiego w Siedmiogrodzie, pochwały duchowi i treści ukazów z 2 marca, tak 
porówuo z innemi najwyższeroi postanowieniami I dalej pisze:
dotyczacem i prowizorycznej organizacyi, może u „Ze osoby pojedyncze w skutek takiej ustawy, 
edz zmianom przez sejm w drodze konstytucyjnej rozgraniczającej własność, ponoszą znaczne straty 

acbwa onym majątkowe, leży w naturze rzeczy i odmienić się
W obec wspólności kodeksu cywilnego i kar- nie może; aje zdaje nam się, że nie omylim się 

nceo w obec wspólności kodeksów postępowania, wróżąc, iż za lat 10 każdy właściciel błogosławić
n i e  w i d z i  mówca potrzeby aż dwóch sądów wyż- będzie (wypadki, które spowodowały) wydanie
s?vch a tem mniej może się dopatrzyć konie- tych ukazów. Przyznać należy, że rząd rosyjski 
cznośći zawarowania jakiegoś wyłącznego stano zaraz w początku wykonania tychże ukazów, po- 
wiska dla narodu saskiego. Jeżeli — kończy myślał o najwięks$em ^wem  nieszczęściu, o prze
mówca uznamy takowe wyłączne stanowisko kupstwie urzędników. Decyzyą w kwestyach spor

v i w pośród naszej krajowej autonomii ścier-1 nych oddał wyższym oficerom. Komisarzy uv7-ft-
nimv nadto autonomię jednej narodowości, to wla dzających obdarzono 3000 rs, roeznej pensyi, 
snemi rękoma wykopiemy grób dla naszych in- po ukończeniu dzieła, eo ma nastąpić po latach 
stvtucvi Zaczem w konkluzyi radzi opuszczenie pięciu, przyobiecano im emeryturę z pensyą cał- 
w tekście 6 4 wyrażenia „sądy wyższe", zaleca- kowitą. Jak  się zdaje, zrozumiano w Petersburgu, 
iac takowe natomiast zastąpić ogólnikowem „dru- że gdyby zajętych sprawą tą urzędników tak ma­
ca instaneya". — Poprawka ta znajazja poparcie lą zaopatrzono penayą, iż skazani byliby na po
j e d n o g ł o ś n e  u  Rumunów, a również jednogłośny opór maganie sobie przekupstwem, wykonanie ukazów 
Sasów Opinię Sasów przedstawiali zwykli ich chociażby nawet w przybliżeniu, stałoby się me 
obrońcy ti Comes Szmidt, Dr. Teutsch, Guli i możliwością. Ale zapomniano taip o dwóch rze 
kilku innych. Guli oświadczył, iż opinia w tym czach: najprzód, żę większa część wysokich ur*ę 
nrzedmiocie przez większość rumuńską wynurzona dników wojskowych, którym polecono wykonanie 
jest jawnem wypowiedzeniem wojny. Lepiej więc ukazów, nie ma najmniejszego nawet wyobraże- 
zrzucić maskę W przedmiocie podniesionym rzecz nia o dotychczasowych stosunkach; powtóre, że 
idzie o autonomię saskiego narodu, o istnienie przy najlepszej woli niemożliwą jest rzeczą zapo- 
własneco jego sądu wyższego; gdyby sąd ów biedź, aby posady przynoszące 3000 rs, pensyi, 
miał być zniesionym, wówczas Sasi musieliby się me stały się przedmiotem pobudzającym do prze- 
udawać do trybunału królewskiego w Maros - V*; kupstw tych, którzy je  mieli rozdawać. W ten spo- 
sarhely coby naruszało w zasadniczych podsta- sób też niestety obsadzono większą część posad, — 
wach konstytucyę siedmiogrodzką. i niejeden z urzędników, którego dymisyonowano

Skoro przebrzmiały głosy reprezentujące w Izbie w innych ministerstwach, dla czynów wedle ną- 
dwie krańcowe opinie, zabrał głos biskup Tor- szych pojęć całkiem niehonorowych, znałazł tu za- 
garassy. jak zwykle pośredniczący między obu trudnienie. Zważywszy zaś jak  rząd rosyjski mą 
stronnictwami. Przemawiał za potrzebą zgody i drze pamiętać umie o „divide et irnpera", jak  wio 
wzaiemnego porozumienia się, a więc postępowa- ścianina i chałupnika używać potrafi przeciw 
nie środkową drogą zalecał. Dzienniki nie rozsze dziedzicowi i mieszczaninowi; zważywszy nadto 
rzaia się nad mową biskupa, wspominają tylko, niski stopień oświaty, w jakim utrzymywał rz^d 
iż wywarła wrażenie na obecnych. rosyjski włościanina polskiego: wyohrazim sobie

Rozprawy odroczone do dnia następnego nie łatwo smutne nader stpsunkj w Polsce. Włościanin 
skończyły się jeszcze, a przynajmniej telegram i chałupnik przyzwyczajony dotąd pasać swobo- 
nie doniósł dotychczas o ich rezultacie. Domyślać I dnie po polach i lasach, brać drzewo z lasów, są- 
się jednak można, że Rumuni i tym razem prze dzi, że nadszedł teraz czas do uspakajania hej,-, 
ważą przy głosowaniu na swoją stronę zwycięztwo; karnego i publicznego wszelkich ząchcianek. Ukaz| 
czy jednak takowe będzie miało praktyczne skutki, mówi tylko o stosunku dawnego pana do dawnych 
o tem dziś orzekać trudno. To jednak pewua, poddauych; ale nie przeszkadza to jednakże ob- 
według doniesienia z Wiednia do Preuz. Ztg, po- cym chałupnikom pasać na łąkach i w lasach dóbr 
wtórzouego przez wszystkie dzienniki wiedeńskie, sąsiednich i opierać się fantowaniu. Jeźli ich za- 
iż ministerstwo odradza udzielenia sankcyi naj- skarży kto, to mówią, że dawniej także tam pa- 
wyższej uchwale sejmowej umieszczającej w kraju sali i za to odrabiali. Ani słowa, jest to prawdą: 
siedzibę sądu Najwyższego dla Siedmiogrodu, a pasali tam dawniej potajemnie, fantowano ich, za 
więc w niwecz obraca najkorzystniejszą dotych- co płacili albo odrabiali karę. 
czas uchwałę dla Rumunów w obecnej kadeucyi. „Rozważmy, że oficerowie, do komisyj urządza­

jących odkomenderowani z Rosyi, gdzie prawo 
t U w A l A f l t a C A  iS1 fil l a i s *  paszenia przy drodze słaży każdemu podróżnemu,
Ja» • I uje posiadają najmniejszego wyobrażenia o war-

W jednym z ostatnich zeszytów pisma ber- tości dobrych łąk i pastwisk, tutaj zaś mają pole- 
lińskiego p. t. D eutsche Jahrbilcher f i tr  Politik und I cenie utrzymać status quo, a pojmiemy łatwo, że 
Literatur z br. znajdujemy ciekawe i jak  na pi- bezpareyalny właściciel dóbr, który zaniósłszy 
smo wychodzące w Berlinie, sprawiedliwo ocecie- skargę dowiódł, że od 20 do 30 łat przeszło za- 
nie ukazów rosyjskich regulujących kwestyę wio- prowadzono r  mego wielopolowe gospodarstwo, 
ściańską w Królestwie Polskiem. Pan Oppecheim że pastwiska Bztucznie obsiewa, i że to leży wna- 
w politycznym przeglądzie miesięcznym pisze w turze rzeczy, iż włościanie z tych pastwisk korzy- 
tym przedmiocie co następuje: stać nie mogą, a który mimo to usłyszy wyrok

„Wykonana przez rząd rosyjski emaucypacya przeciw sobie i nie doprosi się żadnej pomocy, 
chłopów w Królestwie Polskiem jest tylko owo- ochłonąwszy a gniewu, mnsi wyznać, że nie po- 
cem powstania, o którego męczennikach powie- dłość i zła wola, ale zupełna nieświadomość i zfiyt 
dzieć teraz można, że, chociażby nie sprowadzili niewolnicze trzymanie się litery ustawy jest przy 
innej trwałej zmiany, nie napróżno przelali krew czyną niesłychanej niesprawiedliwości. Dla czego 
swoją za wolność. Rząd rosyjski nie byłby pier zaś niektórzy komisarze, znający się na rzeczy, 
wszym z tych, co dla ocalenia się od rewolucyi zaraz nie interweniują, — nie wiemy. Łzy mme- 
wykonywują w części jej program. Rewolueyoniści I mają, że dla nich korzystniejszą będzie, sprawę

irzewlekać, albo czy może nie mają instrnkcyi? 
Chałupnicy, którzy przedtem jednę mieli krowę, 
co pasła się wspólnie z bydłem pańskiem, spra­
wiają sobie teraz konie, pasą je, gdzie im się po­
doba, a właściciel ziemski nie znajdzie nigdzie 
sprawiedliwości. Wedle upodobania powiększają 
swe ogrody; chłopi z własnej lub obcej posiadło- 
ici napadają na pola, które przed czasem nieja­
kim karczowali i za karczowanie których całko­
wicie zostali zapłaceni i wynagrodzeni, wypędzają 
z pól tych właścicieli, uprawiają je  i obsiewają 
dla siebie. Lasy uważają za własność powszechną. 
Iząd na obronę lasów skarbowych umiał obsadzić 

wojskami wsie sąsiednie, ale któż bronić będzie 
asów prywatnych? Słyszeliśmy od oficerów tych­

że wojsk, że stosunek ich do chłopów jest nie­
znośny, że sami wystawieni są na najgorsze obel 
gi, jeżeli spełniając swój obowiązek fantują, i że 
daremnie czekają na instrukeye, aby módz suro­
wiej występować. Łatwo pojąć, jak  idzie posie- 
dzićielom prywatnym. Nadto opłakany stan taki, 
wielce do anarchii zbliżony, pogorszą to jeszcze, 
że pełno jest złych indywiduów, którzy listownie 
domagają się pieniędzy, a w razie odmowy grożą 
denuncyacyą. Uwięzienia niektórych obywateli do 
wodzą, że groźby nie były próżne. W okolicy Ko­
wna włóczy się indywidaum tego rodzaju Raczyń­
ski, który listy podobnej treści wysłał do wielu 
właścicieli i dzierżawców, między innemi też do 
). Filipkowskiego w Boczkienikiclacb. Tego też 
wkrótce uwięziono na podstawie takiej denuncy- 
acyi; mam nadzieję, że na krótki czas tylko, 
gdyż posiada list z groźbami Raczyńskiego. Ale 
Raczyński jeszcze jest na wolności."

D a n i a .
Dzienniki londyńskie podają osnowę oświadcze­

nia złożonego przez pełnomocników duńskich na 
posiedzeniu konferencyjnem w dniu 2 czerwca. 
Brzmi ono jak  następuje:

Panujący obecnie król duński, przyjmując przy 
zawa ciu londyńskiego traktatu wybór jak i padł 
na niego, jako następcy uaówczas panującego króla, 
Jkról. Mość dał się do tego postanowienia głównie 
i stanowczo nakłonić silną nadzieją, że Europa 
będzie umiała utrzymać to dzieło, uroczystym tra ­
ktatem uznane i zatwierdzone. Jkról. Mość nie 
chciał wzbranianiem się przeszkadzać, aby całość 
duńskiej monarchii otrzymała dalej sięgające po­
ręczenie swojej trwałości, a ze zrzeczenia się i ofiar 
tych, którzyby byli w posiadaniu praw, wiedział, 
że przyjmując uczynioną mu propozycyą, nie na­
raża niczyich praw na niebezpieczeństwo.

Od owego czasu stan rzeczy się zmienił, a J. 
król. Mość poddać się musiał bardzo okrutnemu 
rozczarowaniu. Pomimo własnych usiłowań i wy­
tężenia swego do ofiar chętnego narodu — swojfj 
jednej podpory w urzeczywistnieniu dzieła, które­
mu prawie cała Europa udzieliła zatwierdzenia —  
Jkról. Mość widział się zmuszonym, wziąć na 
uwagę niespełnienie się swoich nadziei jako rze­
czy możliwej.

Jeżeli już tak być musi, jeżeli europejskie mo­
carstwa życzą sobie zniesienia traktatu londyńskie­
go, Jkról. Mość dla nniknienia odnowienia kroków 
nieprzyjacielskich nie chciałby się sprzeciwiać od­
stąpieniu części posiadłości jednak w przypuszcze­
niu, ażeby przez to osiągnął nie tyłko pokój, lecz 
i dla pozostającej mu reszty swych państw byt 
zupełnie udzielny, i pod warunkiem aby o przy­
szłym losie odstąpionych części nio stanowiono 
bez ich przyzwolenia.

Rząd duński przyjmuje więc w zasadzie wnio­
sek przedłożony praez lorda Russella na ostatniem 
posiedzeniu w celu przywrócenia pokoju między 
Danią i dwoma niemieckiemi mocarstwami. Lecz aby 
pokój, którego szczerze pragniemy, był pokojem 
rzeczywistym, musi zawierać wszystkie te warunki, 
jakie będą konieczne do zabezpieczenia Danii n a ­
leżących się jej praw niepodległości, owej polity­
cznej niepodległości, jak ą  jej miał zapewnić tra­
ktat londyński, a w której obroaie naród duński 
nie wahał się rozpocząć o własnych tylko siłach 
krwawą walkę z znacznie prseważnemi siłami wo- 
jennemi. Duńscy pełnomocnicy czują się obowią­
zani zrobić od tej chwili uwagę, że ofiary, jak ie  
mają być nałożone na Danią, mają granice, któ­
rych rząd duński przejść nie może.

Nowa granica Danii jest dla niej kwestyą ży­
cia. Dania musi koniecznie posiadać granicę wy­
tkniętą z uwzględnieniem jej wojskowych i ko- 
mercyalnych interesów, a granica ta musi być 
ustalona dostatecznemu rękojmiami.

Również i względem innego punktu zastrzega 
sobie rząd duński zupełną wolność. Tylko pod cał­
kiem osobnymi warunkami pozwoli Jkról. Mość 
na odstąpienie księstwa łauenburskiego. Kraj ten 
w swoim czasie otrzymał król duński w zamian 
za częśćPomorza, aby był odpowiedniem wynagro­
dzeniem aa królestwo norweskie poniesione w ofierze 
na rzecz przywrócenia europejskiego pokoju; ze 
sporem, który pociągnął za Sobą teraźniejszą woj­
nę, nie jest on w żadnym związku.

W końcu muszą duńscy pełnomocnicy żądać 
dla swego rządu zupełnej wolności zajęcia na no 
VfO stanowiska, na którem dotąd niezmiennie stał 
na podstawie londyńskiego traktatu, skoro spo­
strzeże, że tymczasowe i warunkowe opnszczenie 
tego stanowiska nie poprowadzi do załatwienia 
słusznego i sprawiedliwego, któreby zdolne było 
zastąpić postanowienia tego traktatu."

Szwecya i Norwegia.
Obchód piędziesięcioletniej rocznicy konstytucyi 

norwegskiej, o którym poprzednio wspomnieliśmy, 
nastręczył powod do politycznej demonstracyi w d. 
29 maja, podnoszonej dziś przez szwedzkie nawet 
ministeryalne dzienniki. Podczas tej uroczystości, 
rządowy prokurator p. Duuker powiedział mowę, 
w której wystawił związek narodowego współczu­
cia i wzajemnej sympatyi łączący Danię z Norwe­
gią. W konkluzyi swej mowy p. Dunker wyraził 
konieczność niesienia pomocy Danii. Podajemy 
tutaj kilka ustępów tej mowy przyjętej z niewy­
powiedzianym zapałem przez słuchaczy:

„W tej chwili, kiedy pod skrzydłem pokoju 
święcimy rocznicę naszej swobody i niepodległo­
ści, mowami, śpiewem i powszechną radością, bra­
cia nasi Duńczycy pieczętują krwią swoją niepo­
dległość i narodowość kraju swego.

„Dwa razy ju t  Dania stanowiła dla siebie pra­
wo zasadnicze, i oba razy zmuszoną była pieczę­
tować je  krwią swoją.

„Piędziesiąt lat temu, Dania i Norwegia tworzy­
ły jedno państwo i Duńczycy z Norwegczykach zla­
ni byli w jeden naród.

„Czyliż ten związek dwóch krajów mógł przer­
wać rozdział polityczny ? Czyż duńska ziemia sta­
ła się przez to dla nas obcym gruntem , a duńska 
mowa obcym językiem? Czyliż duńBcy mężowie
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i niewiasty stali się dla nas cudzoziemcami?
„O nie, bynajm niej!... Przeciwnie, od tego cza- 

sn, gdy rząd norwegski oderwał się od Danii, D uń­
czycy i Norwegczycy zaczęli pojmować i oceniać się 
wzajem. Od tego dopiero czasu pojęli or i ,  że bę­
dąc gałęźm i pnia jednego, stanow ią jeden  i tenże 
sam naród."

Mówiąc dalej o pomocy, k tórą powinien nieść 
norwegski naród duńczykom p. D unker pow iada: 
„Z pociechą, k tóra stanow i nagrodę za spełnienie 
pow inności, norwegBki naród ujrzałby swoich i 
szwedzkich wojowników walczących razem za 
w spólną m ow ę, wspólną narodowość, wspólną swo 
bodę, i w reszcie za niepodległość całej północy! 
W idziałaby ich północ, ja k  na wzór daw nych Skan- 
dynawców zmieszaniem krw i swojej zaw ierają 
związek między trzem a narodam i, zabezpieczają­
cy północne królestwa od niebezpieczeństw grożą­
cych im ze strony sąsiednich wielkich mocarstw, 
w obec których, chcąc się bronić oddzielnie, każde 
z nich padnie z kolei !u

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  20 czerw. Pożądanem będzie wiedzieć, 

że w domu klinicznym na Wesołej przy nlicy Kopernika 
docent uniwersytetu Jagiellońskiego Dr Maciej Leon 
Jakubowski urządził przychodnią Klinikę dzieci, którą 
od lOtej do l i te j  rano w dni powszednie prowadzi. 
Dotychczas jak niebyło osobnej katedry chorób dzie­
ci, tak nie było również Kliniki ambulansowej dla

tyzacyjną stósowną do pożyczki i czasu jej trwania, 
2) dodatek na koszta administraeyi stósownie do wy­
sokości i czasu trwania pożyczki, 3) jeden procent 
od wartości nominalnej kapitału wypożyczonego, jako 
jednorazową należytość, która przy odbieraniu po­
życzki uis rażoną być musi.

Listy zastawne towarzystwa niosące 5 %  brzmieć 
będą nai250— 500— 750 — 1,000,'— 1,250 i 2,500 

| franków i po 50 latach al pari spłaconemi zostaną. 
[Listy zastawne na sumę dozwolonych dotąd pożyczek 
I wystawione rozebrały pierwsze domy w Wiedniu, Frank 
jfurcie, Stuttgardzie, Augsburgu, Amsterdamie i Bru­
kseli i spodziewać się należy, że listy te, wszelkie 
możliwe bezpieczeństwo mające, staną się wkrótce 
bardzo nlubionemi u zagranicznych kapitalistów.

Nowe losy 10 reńskowe.
Fuudacya Rudolfa, ów wielki właśnie co wybudo­

wany szpital w Wiedniu na Landstrasse, otrzymała 
pozwolenie zaciągnięcia pożyczki loteryjnej w losach 
po 10 ałr. w. a., z których sprzedaży zwróci się 
pożyczka w kwocie l 1/* miliona z funduszu rozsze- 

| rżenia Wiednia powzięta. Nowa pożyczka zabezpie­
czoną jest na pierwszej hipotece fundacyi i przyjął 

|ją  na siebie Instytut kredytowy austryacki i bank 
darmstadzki. Pożyczka składa się z 200,000 losów 
po 10 złr.; amortyzowaną będzie w przeciągu lat 50 
a najwyższa wygrana wynosi 25,000 złr. Pierwsze 
ciągnienie odbędzie się 1 października r. b.

jednej stro­
ił rugiej zaś | 
Klinice am

O fa łszow aniu  nowych 100 reiislcowych bankno- 
tów. Bardzo często spostrzegano nader zręcznie fał­
szowane nowe banknoty na 100 złr. Sfałszowany 
banknot poznać można jedynie z zielonego przedruku,

korzec warszawski z doi. 19%  agio, 
od złp. —  gr. — do złp. — gr.
34 n 18 » ------------ n --- 0
27 n 13 n — 35 rt 40 7)
29 » — 0 ~  34 0

— 0
20 n 8 n -------- r) — 0
21 » 27 0

------------- n — 0
13 n 4 0 —  22 0 — 0
16 n 35 n -------------

0 — 0
24 n 20 n ------------ 0 — n

Kurs rubli: Za 90 rsr. płacą 84 tal. pr. czyli za 1 
rsr. 28 srgr. 100 tal. p r .= 1 0 7  rsr. 14 kop.

PRZEGLĄD PO LITYCirr.
Depesze telegraficzne.

K i 8 8 i n g e n  18 czerwca. W czoraj N .Cesarzow a 
Austryacka była w odwiedziny u Cesarstw a rosyj 
skich, którzy zaraz następnie odwiedzinami odpo­
wiedzieli. Przybyły wczoraj wieczór tutaj W. ksią­
żę Konstanty, był dziś o 1 le j przed południem u 
JCKMośói Austryackiego, które odwetowano w go 
dzinę potem. Jutro  na pokojach Cesarza Austrya 
ckiego, a  pojutrze u Cesarza rosyjskiego wielki 
obiad. Dziś przybyw ają król B aw arsk i, królewicz

który niezupełnie się udało 
przy ich przyjmowaniu wiel 
wagę.

I . . .  . .. -
naśladować i dla tego 

zachować należy u-

L o n d y n  16 czerwca. Baąk angielski zniżył dis-
conto z 7*/0 na 6°/,

dzieci. Z założenia jej korzystać mogą 
ny uczniowie Wydziału lekarskiego, 
chore dzieci, dla których się znajdzie 
balansowej bezpłatna pomoc lekarska.

— W Chocholowie pod Nowym Targiem naszło 
ośmiu chłopów z poczernionemi twarzami dom gospo­
darza Józefa Błasińskiego pod jego nieobeouość i żo­
nę jego ciężko poraniwszy, zabrało 2,C00 złr. gotów­
ką. Żandarmerya pochwyciła czterech z pcblizkiej wsi 
chłopów podejrzanych o ten rozbój.

— Jak donosi Gen. Cor., służący hr. Leśniowskiej 
w Regulicach wraz z jakimś żydem wynieśli z domu
wszystkie srebra stołowe wartające kilka tysięcy reń-1 P r z e w o r s k  17 czerwca. Ceny targowe w w.
skich, podczas nieobecności właścicielki. Ale właśnie P szen ica ...................... (za mierzycę) . . .  3 00
na wychodnem z dworu żandarmerya przytrzymała i oh I ........................................   1 8 0
z kradzionemi rzeczami. Jęczmień ,  „ .................. 1'80

D. 16 czerwca umarła w Meidling pod Wie- O w ie s ............................. .....................................1-30
dniem hr. Teofila z Grzębskich Karnicka matka Teo- (jroc h ................................... „ ..................................1 8 0
dora i Władysława hr. Karnickich właścicieli dóbr w B ó b ........................................ „ ............................. 1'80
Galicyi, z których drugi jest posłem austryackim w T a ta rk a ............................ ......  ............................ 1 8 0
Sztokholmie. Zmarła liczyła lat 71. Z ie m n ia k i ........................... „ ............................0  75

D. 14 czerwca znaleziono utopionego w rowie Drzewo tw arde. . . ( z a s i ą g ę ) .....................8 00
napełnionym wodą przy gościńcu z ‘Naumburga do „ miękkie . . . .  * ..............................7 0 0
Pforty, Ernesta Ortleppa. Imię jego w Polsce nieznane, S i a n o .............................. (za ce n t.) ....................... L&O
chociaż opiewał on Polskę. W licznych jego pieśniach | S ło m a ............................  • .........................0  50
politycznych, Polska jedno z pierwszych miejsc zajmuje.
Ortlepp zmarnował największą cześć bogatego zasobu
zdolności swoich), szukając w kieliszku [zapomnienia K r ó l e w i e c  15go czerwca.
trosk i smutny przedstawiał widok upadku i poniżę- Dom B r a d  ^ ^ k i c h  i  Koronowicza
nia. Zszedłszy na włóczęgę i pijaka, niejednokrotnie I 
zamieszkał domy robocze, a gdy go wydobyła z nieb Piękna pogoda trw a w czerwcu d o tąd , lecz zi 
ręka którego z dawnych przyjaciół lub wielbicieli je- mna opóźniły porost traw  łącznych i koniczyn, 
go talentu, to na to tylko, aby mu znów pozwolić u- tak, że z Igo  cięcia nie będzie obfitych zbiorów, 
pijać się. W krótkich przerwach trzeźwości, kiedy się Zyta w ysypują s ię , słoma nie wyrosła, stan pól 
jakiemu księgarzowi udało dostać go w swoje ręce i ledwie m ierny. —  W Berlinie w ubiegłym tygodniu 
trzymać pod kluczem, Ortlepp, choć już twórczości po- mimo znacznych dowozów, a  jeszcze znaczniej 
stradał siłę,tłumaczył obcych pisarzy i niejedno przezeń szych zakupów, w jednym  dniu jedynie cena się 
dzieło przełożone bezimiennie przetrwało kilka wydań, zachwiała i zniżyła o %  tal. na winsplu, tj. o 20 
Za młodu pisał wiele wierszem i prozą, a główną po kop. na beczce 7 '/2 szeflow ej, ażeby następnego 
sobie zostawił pamiątkę w pięknych przekładach By- dnia zaraz o kop. 40 podskoczyć. Stanowisko cen 
rona i Szekspira, które należa do najlepszych, jakie wysokich zdaje się być osiągnięte i rozwinie się 
literatura niemiecka posiada. nadal. T arg i angielskie u legają  także tym wpły

  W Heidelbergu zastrzelił się pewien student worn po długim nader oporze
niemiecki skutkiem pojedynku amerykańskiego z ja  Spiritus z Cesarstw a Rosyjskiego napływ a do 
kimś Polakiem. Ciągniono losy, kto ma sobie życie Ham burga; spekulacya, na  k tórą zwracaliśmy usil- 
odebrać. Rzecz się wydała przez to , że samobójca nie uw agę ziomków naszych od roku, w ykazała 
przestrzeliwszy się w piersi żyje jeszcze i wyznał się korzystną i dobrą. K onkurencya ta na stałej 
przyczynę samobójstwa. podstawie oparta, albo przy korzyściach, jak ie  rząd

w , * .

6tej rano 18go, najniższy 330, , ) P P L  co do j akogcj ich tow ar równie dobry ja k  pru
dniu 19go, przez oba dni wiatr zmienny n‘ebo H ski. Ceny w Ham burgu: obecnie za surowy spi- 
chmurne, wieczór lSgo koło przyksiężycu, po połu1 kartoflaQy 8 0 « czyU 1 0 « /4 0  polskich, z Rosyi 
dniu 19go, w nocy * na 20ty i ran , , za wja(j ro łącznie zokseftem  2 rsr. 76 kop.,
o godzinie 6tćj (rano 20go) stan termome r -+- , I oksefta 2 rsr. 20 kop. taniej na całym oksefcie),
R., barometru 331 ,5U. I pomimo, że 5 %  milionów kw art pruskich zapasów

—  Jutro we wtorek dnia 2 Igo czerwca, S. Alojzę- h e iy  w Berlinie; za spiritus 90° T rallesa czyli 16“ 
go Gonzagi wyznawcy. podług polskiej m iary o ł/ 5 drożej i nadto. Zwró-

tu musimy uw agę czy tających , że na zakupie w
lecie spiritusu je s t 4 —5 %  straty, przy odsprzeda
ży w zimie, a  czyniąc odwrotnie, o tyle zysku 
przybyw a. Są to wpraw dzie ogólnie znane rzeczy,

W irtemberski z żoną (W. księżną Olgą) i 
Nassauski. Z Frankfartu  przybyli baron KUbeck 
(poseł prezydyalny), jenerał m ajor Rzikowski, z Tu 
rynu hr. Stackelberg (poseł rosyjski); spodziewa­
ny baron Bndberg (poseł rosyjski z Paryża). Hr. 
Rechberg jedzie dziś wieczór do Karlsbadu.—  Dziś 
wieczór illuminacya.

K i s s i n g e n  19 czerwca. Król Ludwik B aw ar­
ski przybył tu wczoraj o 9ej w ieczór; wcześniej 
zjechali ks. N assau sk i, królewicz W irtemberski

Aleksander Heski (brat Cesa 
i książę W aza. Król Ludwik 

był w odwiedziny u Cesarza Jm ci Austryackiego,

żoną (Olgą), ks. 
rzowej Rosyjskiej)

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Złg  i Gaz. Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a .  C. k. komisys namiestnicza w I 
Krakowie, kompetentów do egzaminu leśnego lub 
technicznego, o terminie podania do 15 lipca. C. k. | 
kjmisya namiestnicza we Lwowie odbyć się mającem 
losowaniu w d. 19go lipca na korzyść czeladzi rze­
mieślniczej z funduszu Wincentego Poninskiego.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W i e d e ń  17 czerwca. (Der Volkawirth). Francuz 

kie dzienniki a za niemi i wiedeńskie donoszą o do­
tychczasowej czynności austryackiego towarzystwa 
kredytu ziemskiego:

Towarzystko działać zaczęło w końcu kwietnia r. b. 
Pożyczki, o które proszono, wynoszą już 6 milionów 
franków, z których dotychczaB ł/s pozwolono, pół 
liona dla braku dostatecznego bezpieczeństwa odmó­
wiono, reszta w zawieszeniu. Tytułem odsetków po­
biera towarzystwo 5 %  a oprócz tego 1) kwotę amor-

ńie zawadzi jed n ak że , przypom inać je  od czasu 
do czasu.

T arg  na wełnę odbyty w Raciborzu, w ykazuje 
podwyżkę nad ceny zeszłoroczne o 5 do 10 tal. 
na centnarze. Kupcy o  litew ską wełnę gorliwie 
nas się dopytują. Tutaj ja rm ark  na wełnę rozpo­
czyna się 22go czerwca r. b.

Płacono na giełdzie naszej 
wagi holender, za szefel pruski beczkę lite w.

funt. funt. sgr. sgr. rub. kop.
Pszenicy jas. l i s11 5 do 128 63 — 16 80

czerwonawej 120 130 50 64 13 30 17 io g
czerwonej 1 2 412 5 1§! 57 63£ 15 20 17 - i
Żyto 119 0 37 — 9 80 —  — ..

0 123 124 40 — 10 70 — —
Jęczm. wielki 100 112 24 33 6 40 8 80

„ mały 105 — 30§ — 8 10 — —
Groch biały — — 45 — 12 — — '—

na które tenże odpowiedział odwiedzinami dziś 
rano o lOej. Dziś u Jm ci Cesarza Auotryackiego 
obiad poufny bez orszaku. Będą na nim Cesar­
stwo Rosyjscy, król Bawarski, królewicz W irtem ­
berski z żoną, W. ks. O ldenburgski, ks. N assau­
ski, W. ks. Hesko Darm stadzki i ks. W aza. Bar. 
Bndberg i bar. Schwenck przybyli tutaj. N. Cesa 
rzowa A ustryacka je s t zdrową.

K a r l s b a d  18 czerwca w nocy. Król pruski 
przybył tu dziś wieczór o godz. 9 3/4 incognito pod 
nazwiskiem hrabiego Zollem w towarzystwie pre­
zesa ministrów p. B ism arka i wysiadł w domu 
zwanym „G artenhaus“. N. Cesarz Franciszek Jó 
zef przybędzie tu 22go. Na uroczyste przyjęcie 
JCMci poczyuiono wielkie przygotowania ze stro­
ny m iasta. W czoraj przyjechała tu W. księżna 
Marya (niegdyś Leuchtenberska).

M o n a c h i u m  18 czerwca. Konferencya cłowa 
otw artą dziś została przez barona Schrencka (bawar 
ski minister spraw  zagranicznych) i ustanowiono 
porządek obrad. Przyszło posiedzenie w poniedzia 
łek. Dziś wieczór spodziewają się pełnom ocnika 
hanow erskiego; czy hesko-kasselski przybędzie — 
nie wiadomo.

H a m b u r g  18 czerwca. (Pr.) Flota duńska zbie 
ra się wbrew postanowieniom rozejmu, w Ckri- 
stiansand (port w Norwegii na Kategacie) wido 
cznie w celu udania się w dniu 26 b. m. na mo 
rze Północne. Obsadzenie wojskiem wyspy Sylt 
na morzu Północnem, również przeciwne umowie, 
zdaje się zostawać w związku z tern zebraniem 
się floty. Fm por. Gablenz odbywszy przegląd wojsk 
w Szlezwiku wrócił do Jullandyi.

H a m b u r g  18 czerwca. Faedrelandet z 16go 
pisze: O ile tu w Kopenhadze utrzym ują, rząd 
duński w tedy dopiero przystał ca  przedłużenie ro 
zejmu, gdy Anglia zobowiązała się obstawać przy 
ostatnim swoim projekcie podziałowym i przyrze­
kła nie ustąpić nic więcej państwom niemieckim.-— 
Korsoer A vis  z 16gó donosi: Słychać, że ze stro 
ny Anglii zapytano w Nyborgn (ua wschodnim 
brzegu Fionii, naprzeciw Korsoer) czyby flota an 
gielska, przybywszy tam, znalazła dość żywności, 
mianowicie zieleniznę i mięso świeże.

H a m b u r g  19 czerwca; 
jakoby  książę Augustenburski miał się posunąć aż 
do w yrażen ia : „ iż dla niego i jego spraw y było­
by lepiej, gdyby Prusy wcale się nie były wdawa 
ły w spraw ę szlezwicko - holsztyńską1-, Altonaer 
M erkur umocowany je s t oświadczyć, iż książę nic 
podobnego nie w yrzekł, lecz owszem przeciwne 
ma przekonanie.

H a m b u r g  19 czerwca. (Pr.) W czorajsze po 
siedzenie konferencyi nicosiągnęło żadnego rezul­
tatu, gdyż Quaade (pełnomocnik duński) nie miał 
żadnych instrnkcyi, i nie podpisano wcale proto­
kółu oDrad. Konferencyi i gabinetowi kopenhag- 
Bkiemu przedłożono rosyjski projekt pośredniczą 
cy. Bille zaleca rządowi duńskiemu tworzenie le- 
gij cudzoziemskich.

F r a n k f u r t  19 czerwca. (P r.) Prezydujący 
związkowy baron KUbeck powołany został do Kis 
singen do JCMości.

K o p e n h a g a  18 czerwca. W edług Dagbladet, 
w skutku przybycia posła duńskiego przy dworze 
petersburskim bar. Plessen wynikła wczoraj b ar­
dzo grożua kryzy8 ministeryalna. Spowodowała ją  
różnica zdań zasadnicza między królem a  odpo 
wiedzialoymi doradzcami. Dagbladet nie wie, czy 
kryzys już nie przeminęła,

B r u k s e l ł a  18 czerwca wieczór. Izba deputo­
wanych przeszła 57 głosami przeciw 56 do po­
rządku dziennego nad mocyą następującą: „Izba 
zechce oświadczyć, że ministeryum utraciło zaufa 
nie kraju."

P a r y ż  17 czerwca wieczór. (P r.) Książę Łaba- 
now mistrz obrzędów u dworu rosyjskiego, który 
towarzyszył Cesarzowi Aleksandrowi do Niemiec, 
przybył tu dzisiaj.

P a r y ż  18 czerwca. (P r.) Memorial D iploma­
tique p isze: Jeśliby wnioski, jak ie  Rosya postawić 
ma w Kissingen, miały na celu wzajemne porę 
czenie posiadłości polskich, Austrya sprzeciwiałaby 
się temu w sposób ja k  najformaluiejszy. Okólnik 
austryacki z dnia 14go b. m. zaprzecza najw yra­
źniej, aby zjazdowi monarchów przewodniczył cel 
jak i z góry postanowiony lub też jak i oznaczony 
program.

P a r y ż  19 czerwca. (S .Z .). Doniesienienie o za­
mierzonym przyjeżdzie W iktora Em anuela do Fon­
tainebleau jest zmyślone. Paryska Izba adw oka­
tów wystósowała energiczną protestacyę przeciw 
rewizyom domowym u członków Ciała adw oka­
ckiego.

T u r y n  18 czerwca. Dzisiejsza Stampa  pisze: 
w ojska nie otrzymały rozkazu udania się do T u­
nis; lecz tylko dano im rozkaz bycia w gotowości. 
Teuże dziennik mówi: Garibaldi ma zam iar udać 
się do Ischia do kąpiel morskich.

T u r y n  19 czerwca. O negdaj wieczór odjechał 
Garibaldi na jachcie księcia Southerland do kąpiel 
w Ischia.

L o n d y n  19 czerwca. W czorajsze posiedzenie 
konferencyi trwało pięć godzin. W szyscy pełno­
mocnicy byli na niem oberni. Przyszłe posiedze 
nie we środę. Dzisiejszy Observer mniema, że dzie­
ło pokoju znaczne uczyniło wczoraj postępy.

L o n d y n  19 czerwca. (Oest. Ztg). W czoraj od­
było się posiedzenie konferencyi; usposobienie u 
czestników je j wyrażuie pokojowe. Neutralni o- 
brali za wspólną zgodą drogę pośredniczenia. Pcł 
nomocnicy stron wojujących przyjęli propozycye 
w celu zdania z nich spraw y swoim rządom, i na 
przyszłem posiedzeniu złożą w tej mierze oświad­
czenia. Posiedzenie to przypadnie we środę.

L o n d y n  19 czerwca. (Bot.). W czoraj propono­
w ała A nglia, aby naznaczyć linię dem arkacyjną 
przez sąd polubowny. Prusy oświadczyły się za 
głosowaniem ludności. Nic nie postanowiono. Przy­
szłe posiedzenie naznaczone na środę 22go.

R z y m  17 czerwca wieczór. Dziś rano Ojciec ś. 
był w kaplicy swojej na nabożeństwie na obchód 
rocznicy w stąpienia swego na stolicę apostolską. 
Następnie przyjm ował hołdy i powinszowania ko­
legium świętego, prałatów  i innych osób.

M a d r y t  17 czerwca. Królowa przyjm ow ała ko 
misyę Izby, która je j przedłożyła do potwierdze­
nia ustawę względem zgromadzeń publicznych, u 
stawę drukow ą i inne.

L o n d y n  19 czerwca. Z Nowego Jorku dono 
ą: Jenerał G rant próbował przekroczyć rzekę 

Chickahominy (na północ Richmondu), lecz odpar 
ty został straciwszy 6,000 ludzi. K rąży wieść c

w rozwiązaniu kwestyi duńskiej. Tego Bobie w P a­
ryżu nie życzą. Dla tego p. Drouyn de Lhnys 
znów zaleca głosowanie powszechne w księstwach, 
a poseł francuzki na  konferencyi będzie naw et za 
tem obstawał. Do Bołschaftera  donoszą z Paryża, 
że Cesarz nważa zjazd^jako stopień do kongresu 
monarchów.

W edług twierdzeń Norda, Cesarz Rosyjski uda 
się do Loo do Holandyi dla odwiedzenia królowej 
Anny ciotki sw ojej, zkąd wróci do Kissingen w 
przyszłą sobotę i zabawi tam  jeszcze parę tygo­
dni. W ycieczka ta  w ypadłaby przeto podczas po­
bytu Cesarza F ranciszka Józefa w Karlsbadzie.

W sprawie duńskiej nagle znów donoszą tele­
gram y o pokojowem usposobieniu wszystkich człon­
ków konferencyi. Czyby wpłynęło na tę zmianę 
przekonanie nabyte w L ondynie, że F rancyi nie 
przeciągnie się na Bwoją stronę, czy też państw a 
niemieckie odstąpiły od swoich żądań, tak  jak  A n­
glia z D anią zaniechały linii Szlei przez siebie 
projektow anej? Rzecz to jeszcze niewyjaśniona. 
W Anglii jedoak  aż do ostatniej chwili zapowia­
dano możność wojny, zapewne m niemając, że sa ­
ma dem onstracya floty zmiękczy upór Niemiec. 
T ak  sobie trzeba tłum aczyć słowa Palm erstona 
w Izbie, który mówił, że w  kilku dniach rozstrzy­
gnie się pytanie pokoju lub wojny. F lo ta  angiel­
ska posunęła się nieco ku północy, bo do Spitbead, 
gdzie oczekuje rozkazu w ypłynięcia na morze; 
flota duńska gromadzi się znów u brzegów nor-

nowym planie operacyjnym  Granta. Jenera ł Sher­
man obsadził Ackswortb. (Jest rzeczą prawdopo 
dobną, że G rant zmieni plan kam panii, gdyż trzy 
mać się w bagnistych niziuach Wirginii o tej po 
rze roku niebezpieczne dla wojska. Red. Cz.).

Z powodu pogłoski,

Doniesienia telegraficzne o zjeżdzie w Kissingen 
przedstaw iają dotąd dopiero stronę dw orską; po 
lityczna strona jeszcze się niczem nie objawiła, 
chyba gdyby z zestawienia przybyłych tam  ksią 
żąt można coś wnosić. Zebrali się tam po naj 
większej części książęta niemieccy najbliżej z do 
mem rosyjskim  spokrewnieni, ja k  W irtemberacy, 
Nassauscy, Oldenburscy. W. książę Oldenburski 
książę W aza jeśli będą uważani za kandydatów 
na księstw a nadelbiańskie, to pobyt ich na zjeżdzie 
tym mógłby także mieć polityczne znaczenie. Ks. 
Augustenburski trzym a się atoli na boku. Dom j e ­
go zam iast szukać wpływu przez związki małżeń 
skie z panującem i domami, zeszedł był o jeden  sto­
pień niżej, co naw et wyznawcy bezwzględnego 
iegitymizmu chcą uważać za je d c ą  z przeszkóc 
w dopięciu zamysłów. W K arlsbadzie nastąpi spo 
tkanie Cesarza Austryackiego z królem pruskim 
we środę. Hr. Rechberg atoli w yjechał już  do 
Karlsbadu, aby się naradzać z p. Bismarkiem, za­
pewne w przewidywaniu możliwych zajść ze spra 
wy duńskiej wyniknąć zdolnych. Dalszy program po 
dróży monarchów dotychczas niewiadomy. Wyjdzie 
on zapewne po zjeżdzie w Kissingen i od jego  
rezultatów zależeć będzie. Twierdzono, że Cesarz 
Napoleon spotka się nad Renem z Carem Rosyj 
skim, lecz zapewne projekt tego spotkania rzuco­
ny został jak o  przeciwstawienie zjazdowi w Kis­
singen, gdyby tenże nie przyniósł Rosyi tych ko 
rzyści, jak ich  oczekuje ona przez zbliżenie się 
z Austryą. Zawsze jed n ak  je s t rzeczą nieobojętną, 
że dzienniki wiedeńskie m ające pew ną styczność 
ze sferami rządowemi, k ładą teraz nacisk na nie 
porozumienie Rosyi i F rancyi, ja k  niemniej przy­
pisują zjazdowi w Kissingen charakter tylko cere 
monialny.

Oestr. Z tg  zaprzecza, aby Cesarz Napoleon mia 
zamiar spotkać się z Carem, a  tem samem zda­
niem je j npadają wszelkie domysły o rozmowie (?) 
posła rosyjskiego z Cesarzem Napoleonem i o wy­
słaniu jednego m arszałka francuzkiego do Kissin­
gen. W prawdzie między Paryżem a Petersburgiem 
wymieniano przyjazne słowa, a Cesarz Napoleon 
odbierał najprzyjażuiejsze w yjaśnienia co do celów 
zjazdu rosyjsko-prusko-austryackiego, tak , iż pod tym 
względem nie mogło być żadnej w ątpliw ości; 
wszelako Frańcya nie chce zaniechać zupełnie 
wszelkich przeciw temu kroków. Nie można za 
przeczyć, aby między Petersburgiem  i Paryżem 
nie panowało naprężenie. Umowy w Kissingen 
Karlsbadzie mogłyby zmniejszyć udział Francyi

K urt papierów I pieniędzy.

Kraków 30 czerwca 
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„ ncwe obr.
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Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu — do 

Warszawy o godz. 3.30 po południu — do Wrocła­
wia 8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin, (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano — ao Lwowa 10.80 rano; 8 
30 wieczór— do Wieliczki 11 rano.

Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieozór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.

Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu­
dniem; 2.15 po południu.

Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 po 
południu; 7.56 wieczór, 

ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyóla do Krakowa 9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór— z Wro­

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z 0- 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5.27 
wieczór— ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano; 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.33 rano; wieozór 6.40.

■ ta Wlaf

wegskich, aby wyjść na morze północne na spot- 
tanie floty austryackiej lnb też przybywających 
z Ameryki nowych okrętów pruskich.

We F rancyi polieya rozpoczęła ścigać komitet 
wyborczy dem okratyczny do wyborów rad  depar­
tamentowych. T ak  w Paryżu ja k  w wielu miastach 
jrowincyonalDjch odbywano rewizye chcąc wpaść 
na ślady jak iegoś wielkiego spisku. Rząd bierze 
to za spisek, co jest tylko naturalnym  prądem u- 
mysłów i wspólną wszystkim dążnością do wol­
ności. Być może, iż tu i owdzie wpadnięto na trop 
istotnego republikańskiego zm awiania się, lecz za­
pewne nie u tych osób, które tylko pragnęły swo­
body wyborów i większej decentralizacyi adm ini­
stracyjnej. Opininion nationale i Presse stanęły w 
obronie oskarżonych o spiski, a  język  pierwszej 
jest nawet śmiały w obec rządu nienawykłego 
słuchać słów prawdy. Pogłoski też krążą, że śledz­
two to jest umyślnie przesadzane, aby mogły ko ­
rzystać z tego organa rządowe po departam entach 

ograniczyć więcej jeszcze wybory. W Paryża 
Izba adwokatów protestowała przeciw rewizyom 
odbywanym u członków swoich.

Zdaje się, że Anglia, aby nie dozwolić Francyi 
dzierżyć całego wpływu u dolnego Dunaju, stawa 
również po stronie ks. Kuzy. Donoszą bowiem z Lon­
dynu, że na propozycyę Anglii Porta przystała, 
aby książę Knza dał nową konstytucyę, któraby 
ułatwiła pojednanie się jego z bojaram i i zaspo­
koiła ambicyę ich przez utworzenie Izby wyższej, 
to jest senatu. Nie wiadomo jeszcze, ja k  ks. Knza 
przyjął to żądanie, ani te ż , czy Francya poprze 
system reprezentacyjny angielski. Le Pays  donosi 
zaś, że ks. Kuza użalał się przed Portą bardzo 
stanowczo na  zagrożenie jego  kraju  przez g ro ­
madzenie wojsk rosyjskibh i austryackich u granic 
Księstw Naddunajskicb.

Gabinet włoski wstrzymuje ja k  się zdaje w y­
prawę do T unis, w którą wciągoąć go może 
chciała Francya. Dotychczas jeszcze w yprawa w ło­
ska nie ruszyła, a  m iała ona liczyć 6000 ludzi 
pod rozkazam i jenera ła  L ongoni, gdyż Pallaviciui 
nie chciał się podjąć dowódzetwa.

L a  Patrie ogłasza odezwę, ja k ą  wydać ma do­
piero Cesarz Maksymilian za swojem do Vera- 
Cruz przybyciem.

Korespondencya dyplom atyczna prowadzona w 
1855 przez gabinet angielski w spraw ie pol-r*

skicj, której przedłożenia dom agał się teraz p. 
Hennessey złożoną została w parlam encie. Zaczyna 
się ona oświadczeniem z d. 16 września lorda Cow- 
leya do lorda Clarendona wówczas m inistra spraw 
zagr., że rząd francuski m a mu w ażną rzecz u- 
dzielić. Była to depesza hr. W alewskiego do p. 
Persignego posła w Londynie, z d. 15 września, 
którą tenże Clarendonowi odczytał. W depeszy tej 
gabinet paryzki ośw iadcza, iż „należy jprzedsię- 
wziąść kroki, aby przywrócenie K rólestwa Pol­
skiego stósownie do postanowień traktatu  w iedeń­
skiego uczynić jednym  z głównych przedmiotów 
układów  o pokój". Hr. W alewski w yraża nadzieję, 
że rząd angielski przyłączy się i wspólnie z F ran- 
cyą będzie usiłował przywrócić praw a zastrzeżone 
w protestacyach obu państw  zachodnich w r. 1831. 
Lord Clarendon odmówił w dania się w ten przed­
miot z posłem francuskim  ze względu na Austryę 
i aby nie podawać w podejrzenie celów państw 
Zachodnich. W innej depeszy z dnia 24 września 
lord Cowley donosi o rozmowie z Cesarzem dnia 
poprzedniego w St. Cloud, przyczem udzielił Cesa­
rz owi treść odpowiedzi Clarendona. Cesarz odrzekł, 
że go żle zrozumiano. Chciał on tylko wiedzieć, 
czy Anglia zgadza się z nim, że w razie układów 
o pokój należy obstawać za przywróceniem Kró­
lestwa Polskiego. Nie żąda on nic nowego, żadnej 
zmiany karty  Europy, lecz po prostu tego, co sta ­
nowi część powszechnego praw a narodów, ja k  ró ­
wnież, że nie żąda od Anglii żadnego zobowiąza­
nia s ię , lecz pyta tylko, czy rząd angielski zdanie 
to jego podziela. Odpowiedź lorda Clarendona 
jest mu dostateczuą, lecz pragni on, aby kw estya 
ta  przyszła do rozwiązania samym biegiem w y­
padków.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasn“.
B e r l i n  20 czerwca. Na sobotniem posiedzeniu 

konferencyi, Prusy zaproponowały sześciomiesię­
czne zawieszenie broni, a  pod względem nazna 
czeaia linii granicznej oświadczyły się za głoso­
waniem ludności. A ustrya chciała, aby tylko le ­
galna reprezentacya ludu była zapytaną. Ba­
ron Beust obstaw ał za dawniejszem oświadcze­
niem swojem (tj. nie podział Szlezw iku, lecz mo­
żność odstąpienia jego części na rzecz Danii. R ed. 
Cz.) Anglia proponowała, aby się zgodzić na sąd 
rozjemczy jak iego  państw a neutralnego.

C h e r b o u r g  19 czerwca. Fregata skonfedero 
wanych Stanów am erykańskich „A labam a" wpły­
w ając do portu w Cherbourgn, została zatopioną 
przez korw etę unii półaocnej „K erseage".

Kursa. W i e d e ń  20 czerwca wieczór. Kolej 
północna 1843. —  Akcye kredytow e 195. —  Lo­
sy z roku 1860 96'75,— Losy z roku 1864 94-10. 
P a r y ż  20 czerwca popołudniu. Renta w końcu 
66-05.
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ŁOSOW KREDYTOWYCH
N a k ł a d e m

Księgami i W ydawnictwa D zieł 
katolickich, naukowych i rolniczych

w  R B ł H O W I K ,
wyszło i jest do nabycia w e wszystkich 

księgarniach w kraju i za granicą,
dziełko pod tytułem :

(823-1-3) ,

Za duszę śp.

Wincentego Fedorowicza
odprawi się 

iabożeństwo żałobne,
w kościele parafialnym w Siennowie, 
w Piątek dnia 24 Czerwca jako w ro­

cznicę zgonu jego,
na które nieutulona w żalu rodzina zapra­

sza sąsiadów pobożnych.

Borek Falęcki,
pól mili od Krakowa, na trakcie Wiedeńskim, 
z krzyżowym gościńcem w bardzo pięknem 
położeniu, mający 500 morgów obszaru, z pro- 
pinacyą, cegielnią i młynem na rzece —  jest 
z wolnej ręki do sprzedania. (603-6-)

których ciągnienie odbe0dzie sie0
I f i l  w i a l*” L i p c a  r. b .*H

wystawia i sprzedaje Dom bankowy

F. J. KIRCHMAYERI SYN
w KRAKOWIE.

1 . Mosenherg,
Doktor Medycyny, Chirurgii | 

i Akuszeryi, 
leczy za pomocą

Elektro-Magnetyxmu
następujące słabości z  najlepszym, często nad­

spodziewanym skutkiem : 
reumatyzm, podagrę, ból głowy, zawrót gło­
wy, ból tw arzy  (tic douloureux) i  inne bóle 
nerwowe: wszelkiego rodzaju kurcze; ogolne

N akładem  k s i ę g a r n i p « " «  A  P e l a *  £
w  R z e s z o w i e ,  

w yszły i są po w szystkich księgarniach do 
nabycia:

Ogłoszenie,
W  dobrach W oli Justow skiej pod Kra­

kowem, są do w ydzierżaw ienia od św. 
Jana 1 8 6 4 :

a) P ropinacya w  całem  państw ie W ola 
Justow ska.

b) Młyn z gruntam i.
c) Folw arki: Chełm i Przegorzały.
d) Fabryka Spodium.
e) Cegielnia z kam ieniołom em  w apien­

nym w  Przegorzałaeh. (77T-2-3)

Rejestra ekonomiczne,
form atu m ed. opraw ne w półskórek.

STROP CHRZANOWI
Z JODEM

Dnia 20 1 21 Czerwca rb.
w drodze publicznej licytacyi, 

sprzedają się
w  H o t e l u  P o l l e r a

przy ulicy Szpitalnćj

deponowane tamie meble.
Miedzy innem i sprzedanem i będą: 

biórko o rzechow e, trzy szafy orzechow e, 
siedm  kanap większych i mniejszych, 
6toły, stoliki, stołki, lustra i t. p, rze­
czy, nakoniec

fortepian o 61|* oktawach z fa­
bryki Alojzego Grubera w Ko­

szycach1 (779—3) T.

C0FAQINE MEGE p. J0ZEA.D,
Aptekarza na ulicy St. Quentin N. 22 w Paryżu

Lekarstwo to potwierdzone przez cesarską aka­
demię medyczną, nagrodzone zostało złotym me­
dalem przez szpitale paryzkie. W  szpitalach lon­
dyńskich również przyjętem zostało. Jes t to je ­
dyna preparacya, mająca powierzchowność nie- 
zaradzającą tajemnicy, przyjemna dla smaku i ła­
twa do zażycia. W  sześć dni najdłużćj leczy rze- 
żączki i wszelkie słabości zaraźliwe.

Skład w K r a k o w i e  u p. Brunona Miczyńskie- 
g o ,— w W a r s z a w i e :  u p .  Galie, — ii w Wi l ­
n i e  up.C hrościckiego. (141-25-)

Hotel Rzymski,
( Hotel de Rome),

„Albrechtsstrasse Nr. 17 w WROCŁAWIU,u
poiaciony z nowo orzadioną Restauraoya, w którźj 
dostać można dobrego Wina, Piwa bawarskiego 1 do 
brie prsrrsadionToh potraw, polooa

(126-25) JB. A s t e l .
Hf B .  Pokoje po ceaie od 10 do 15, erebrnyeb 

grossy na dobo.

DYREKCYA
(Nadesłane) . mineralna

Ż e g i e s t o w s k a ,
tegorocznego napełniania, 
jest na Składzie w Aptece „pod  

białym O rłem “
A , JSiedlechiego

W  KRAKOW IE.
(763-3-3)

WIELKI SKŁAD
genewskich

Zamówienia na Dla cierpiących na Głuchotę

TAPETY PAPIEROWE, Szw ajcarski likier na głuchotę najnieza* 
wodniejszy środek tak na tępy słuch, j a ­
ko też na wszelkie inne słabości uszu, ja- 
ko to : szum ienie, huczenie lub dzwonienie 
w uszach. Nawet u  dzieci pom aga natych ­
miast. Co większa uzyskanie napow rót zu­
pełnie straconego słuchu zostało ju ż  czę­
sto osiągnięte. (311-13-)

C ena oryginalnego flakonika z instruk- 
cyą użycia 1 zip. — z przesyłką pocz­
tową o l O  centów więcej,

BH y* Główny sk ład  tego likieru u trz y ­
m ują: w K rakow ie p. Karol Rżąca, kup., 
—  we Lwowie p. Piotr Mikolasch, aptek.

PROMESY 
losów kredytowych, gtĘf Ciągnienie dni® 1 Lipca 1S64.^P5

P R OM E S S
LOSY KREDYTOWE

po cenie 3 Z ł' 1% 5© ©• i 50 c. za ste0[
dostać można w Kantorze wymiany pieniędzy

A lberta HKendelshurga
w K r a k o w i e ,  w Rynku głównym pod L. 52

Ciągnienie dnia 1 Lipc®

CZASU “ W. Kirchmayera.


